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Ogłoszenia (iaseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Strycharski w biurze inaeratowym „Głosu Narodu“ róg nl. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
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nad Manem, Berlinie, Lipaku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Drkes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 88. 
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Rok XL. 


Nowy człowiek. 


P. Bobrzyński został wybrany posłem do Ra- 
dy państwa, a z nim wchodzi do Koła polskiego 
indywidualność wybitna i człowiek niezwykłych 
zdolności. Z wielu stron uważano go już od da- 
wna za następcę p. Jaworskiego w przewodni- 
ctwie Koła. Nie wiemy oczywiście, czy ten do- 
mysł się sprawdzi, tem bardziej, że p. Jaworski 
jeszcze nie myśli rezygnować, ale p. Bobreyński, 
decydując się na wejście do życia parlamentar- 
nego, czyni to z pewnością nie dla tego, aby 
odegrywać rolę bierną, zwłaszcza, że znajdzie w 
Kole grupę ludzi, która spotka w nim potrze- 
bnego jej przewodnika. 

Przekonania polityczne nowego posła są o 
tyle tylko znane, że zaliczyć go wypada nieza- 
wodnie do stańczyków, jeżeli tego określenia u- 
żyć należy. Nasuwają się natomiast pewne wąt- 
pliwości, czy jest on zawsze zdecydowanym „kon- 
serwatystą*. 

Występując rzadko publicznie — ostatni raz 
przy wyborach sejmowych — nie miał p. Bo- 
brzyński sposobności do rozwijania jakiegoś ogól- 
niejszego programu, teraz zaś wybrano go nawet 
bez mowy kandydackiej, co chyba dowodzi, że 
wyborcy wadowiccy uważają już same nazwisko 
swego nowego posła za program. 

Cokolwiekbądź wstąpienie p. Bobrzyńskiego 
do Koła jest znamiennym wypadkiem dla obozu 
konserwatywnago. a opinja publiczna będzie mia- 
ła z pewnością nieraz sposobność zajmować się 


jego osobą. 


Koło i kwestya ruska, 


O posiedzenia koła sejmowego, które roz- 
strzygnęło sprawę ruskiego gimnazjum w Stani- 
sławowie, uteymujemy następujące dalsze szeze- 


Obeeni byli marszałek Badeni, ministrowie 
Dunejewski, Piętak, wszyscy przewodniczący 
Srłabów tudzież kilku posłów do Rady państwa, 
ide będących posłami sejmowymi. 

Po zagajenia przez przewodniczącego Eksce- 
łencji Jaworskiego, głos zabrał jako referent pan 
Wojciech Dzieduszycki, który przedstawiwszy 
stan rzeczy, przytoczył szereg powzżnych argu- 
mentów przeciwko założeniu nowej szkoły. Po- 
wołał się zatem na przepełnienie w polskich 
gimnaejach, z czego wynika pierwsza i nagła po- 
trzeba zakładania nowych polskich gimnazjów, 
dalej szerzące się się w istniejących ruskich gi- 
mnazejach prądy radykalizmu i socjalizmu, a w 
końcu wniósł o uchwalenie rezolucji, iż odracza 
się założenie nowego gimnazjnm rusińskiego i 
zastrzega się przeciw wstawieniu przez rząd cen- 
tralny do bndżetu państwowego pozycji na ru- 
sińskie gimnazjum stanisławowskie. P. Rayski 
(lewica sejmowa) w zasadzie popierał posła 
hr. Dzieduszyckiego, ale żądał osłabienia pierw- 
szego żądania przez dodanie słów „w o- 
becnej chwili i w obecnych warunkach“, 
i zaostrzenie drugiego żądania przez zamienie- 
nie słowa „zastrzeżenie“ na „protest“. Poseł Bo- 
brzyński imieniem partji krakowskiej zgodził 
się najznpełninj z hr. Dzieduszyckim ; stwierdził, 
że jego stronnietwo chciało Rasinom gimnazjum 
zawotować, ale po znanych wypadkach „nie mo- 
, żemy i nie wolno nam“ za niem głosować. Pan 

Cielecki (antonomista) poruszył momenty polity- 
czne, jak np. zeszłoroczne bezrobocie. 

P. Tadeusz Cieński oświadczył się wogóle 
przeciw gimnazjom rusińskim i żądał, by po tej 
stronie Sanu zakładano wyłącznie gimnazja u- 


ż 'trakwistyczne, z językiem wykładowym polskim 


ì ruskim. Wreszcie p. Dawid Abrahamowicz 
* wniósł, aby z powodu zdenerwowania opinji odro- 
czyć powzięcie decyzji. 


Zebrała się więc komisja parlamentarna i w 
bocznej sali odbyła naradę. 

Następnie podjęto dałasą dyskasję w Kole. 
Przemawiali jeszcze p. Rutowski i ks. Stojało- 
wski, obaj przeciw głmnazjam rusińskiemu, i raz 
jeszcze p. Cieński, który w gorących słowach 
domagał się uznania zasady, że należy odstąpić 
od zakładania gimnazjów rustńskich, a tworzyć 
jedynie utrakwistyczne. . 

Posłowie byli mniej więcej zgodni co do za- 
sadniczej decyzji, tylko ekscelencja Abrahamo- 
wicz próbował „dyplłomatyzować*. Główna je- 
dnak dyskusja toczyła się około wniosku lewicy 
sejmowej, która ze zwykłym doktrynerstwem 
chciała osłabić uchwałę, i zostawić *rtkę na 
przyszłość. 

Znamiennem było znowu wystąpienie eksce- 
lencji Bobrzyńskiego, który przemawiał w tonie 
niezwykle stanowczym przeciwko żądaniu ru- 
skiemu, co w połączeniu z jego wyborem do 
Rady państwa, jest jakby wskazówką progra- 
MOWĘ. 

Pomimo wielce ożywionych rozpraw do uli- 
cznych starć nie przyszło, i z niczyich ust nie 
padły słowa nienawiści, lnb nawet niechęci do 
Rusinów. Zewsząd jednak podnoszono potrzebę 
obrony przeciwko ruskim pretensjom i agita- 
ejom. 


Ojciec Leon o Żydaci 
jciec Leon o ydach, 

Presdew szystkiem objaśnienie: Kto jest O. 
Leon? 

Na tle obecnej walki kalturalnej we Francji, 
w której to Francji — jak mówi Drumond — 
„żyd z masonem objął panowanie*, jaśnieje pro- 
mienna postać kapłana katolickiego, słynącego 
ze swych kazań, ostrzegających naród przed u- 
padkiem, jaki mu grozi wskatek prześladowań 
praw sumienia, a więc praw wiary” 

Tym Skargą froncaskim jest właśnie O. L e- 
on, kapucyn. 

Jego słowa, jakby wprost z natchnienia bo- 
żego płynące, jego wymowa porywająca, zyska- 
ły ma rozgłos olbrzymi, niemal światowy, a je- 
go kazania ściągają tłamy ze wszystkich warstw 
i stanów Paryża. 

Wiele z kazań tego znakomitego mówcy-ka- 
płana wyszło drukiem, a między niemi również 
kazanie, noszące napis: „Israel a siebie i u nas“. 
Otóż to właśnie Kazanie zaczepił organ żydów 
warszawskich „Izraelita“. zwymyślawszy przy- 
tem O. Leona od „modnych kasnodzieji*, „fa- 
natycznych mnichów“, „wojowniczych kapucy- 
nów“ it. d. 

My jednak, to, co zaciekły „Izraelita“ uwa- 
ża godne nagany ze swego stanowiska, uważa- 
my ze stanowiska naszego, jako godne „s zcze- 
gólnej uwagi* i dlatego ustępy z kazania 
O. Leona wyszydzane przez „Izraelitę*, przyto- 
czymy „pro memoria* niejednego z naszych to- 
lerantów'assymilatorów, a katolików.. 

„Kochaj w człowieku nie jego błędy, ale je- 
go „ja“, gdyż jego „ja“ pochodzi od Boga, a je- 
go zaś błędy od niego samego*. 

Z tej zasady Św. Angustyna wyszedłszy O. 
O. Leon tak dalej słuchaczy swych poucza : 

„Ludzkość zawdzięcza żydom monoteizm i chrze- 
ścjaństwa. Od nich przyszło Zbawienie — „Ex 
Judaeis salus est“. 

„Nie się nie zrówna z ich sławą, nic, o krom 
ich występków i kary, jaką za nie po- 
noszą. Żydzi owrzacili Zbawiciela — jestto na- 
ród, który zabił Boga. 

„Kainy Boga samego, uosobienie klą- 
twy, błądzą dziś żydzi wśród narodów z pię- 
tnem na skroni, a wszystkie społeczeństwa za- 
mykają przed nimi drzwi! 

„Wejdźcie w głąb naszego nieszczęścia, na- 
szego dzisiejszego poniżenia, a wszędzie 
znajdziecie żyda. Demoralizacja talmudy- 


czna włada dziś naszemi prawami, naszemi zwy- 
czajami i naszym duchem narodowym, zaraża- 
jąc wszystko gangreną. 

„Rozwód (do którego iniejatywę we Francji 
jak wiadomo dał żyd Naquet — Przyp. Red.) ni- 
szczy rodzinę; bezwyznaniowa szkoła zabija du- 
szę; nawet w szpitalach zwątpienie przepełnia 
serca umierających | 

„Czem może walczyć społeczność chrześcijań- 
ska przeciwko najścia Izraelitów? Mamy trzy 
mocne oręże: magistraturę, duchowieństwo i ar- 
mię. Dwa ostatnie są jeszcze nienaruszone. Izrae- 
lici wiedzą o tem dobrze, więc przeciw kazalni- 
cy i mieczowi zaciekłą podjęli waikę. 

„Dłaczegoż jednak Francja, która w roku 
1394, oswobodziła się od żydów — przyjęła ich 
napowrót w czasach nowszych? W r. 1791 re- 
wolucja uznała ich za obywateli francuskich: 
był to niestety ten sam rok, w którym Fran- 
cja wyrzekła się Chrystusa! 

„Zawsze, gdy żyd siadał u ogniska jakiegoś 
narodu, czynił to z celem, aby go gnębić, 
zrujnować, poniżyć i zniszczyć. Trę- 
dowaty zaraża swoim trądem, nieszczęśliwy jest 
ten, którego się dotknie jego ręka; wrzody 
więc Izraela obsypały i zatruły Eu- 
ropę. 

„Kościół w swej mądrości, wydał względem 
żydów odpowiednie przepisy; kazał ich odgro- 
dzić w osobnych dzielnicach; niepozwolił zajmo- 
wać urzędów państwowych, zabronił małżeństw 
z katolikami; karał za lichwę, za mord rytual- 
ny i inne przestępstwa ; spalił wreszcie Talmud, 
tę zadźnmioną księgę, to przestępstwo straszne 
przeciwko społeczeństwu ! 

„Katolicy! — oddzielcie się od żydów, trzy- 
mając ich zdala od waszych domów, waszego 
majątku, waszego honoru, waszej duszy! Prze- 
ciwstawmyż solidarności żydowskiej — brater- 
stwo chrześcijańskie. Rozsypka nas zgubiła, ale 
jedność zbawi. Śmiało więc naprzód, a za- 
kuty w złotą zbroję Goliat, który plagawi i po- 
niża naród chrześcijański, wkrótce w proch się 
rozsypie! Dawid był prostym pastusskiem, ale 
szedł do walki w imię Boże. 

„O Boże! daj nam procę sławnego króla Da- 
wida! O Bsże! podtrzymaj nas w modlitwie, 
odwadze i jedności! 

„O Boże nawróć żydów, a uratuj nas!* 

Tak kazał z ambony itak się modlił O. Leon 
Kapucyn... 


lie wywobj wilka z las! 


Krótka pamięć doradców Bercpmy. — Co uchodziłe 
przed ośmiu tygodniami za szczyt rosumu polityczne- 
go” — Przewleczenie przesilenia i chęć zmęczenia 
Węgrów. — Wręcz odmieune revultaty. — Niewoze- 
sne parzeknoja. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

Tak zwani mężowie stauu, którzy rządzą 0- 
becnie Austrją i Węgrami, tworząc grono wy», 
brane doradców korony, albo sami mają krótką 
pamięć, albo też liczą na krótką pamięć rządzo- 
nych obywateli. Obecnie mamy dopiero drugą 
połowę października. W dregiej połowie sier- 
pnia, a więc przed cŚniu luv przed dziewięciu 
tygodniami, ci doradcy korory wydali hasło, że 
należy załatwienie przesilenia węgierskiego prze- 
wlec, należy zmęczyć Węgrów odkładaniem no- 
minacji nowych ministrów, należy im pokazać, 


iż czynniki  decydujar6 monsrchji nie nie 
obchodzi, — czy na Węgreech panują spokój 
i zadowolenie. — Przrewieczenie przesilenia tu- 


dzież zmęczenie Węgrów urh dziło zatem przed 
ośmiu tygodniami za szczy! rozumu polityczne- 
go. Prasa inspirowana w Wiedniu biła oklaski 
owej taktyce, będącej, jak się . aje, wynalazkiem 
biurokracji wiedeńskiej Ba! utworzono wtedy 
nawet formnłkę sjecjauluy ba wyrażenie owej ta- 
ktyki, formułkę, która brze luta, że obstrukej: 


2 z dnia 22 października 
parlamentu należy przeciwstawić obstrakcję ko- 


rony. 

śm tygodni minęło od chwili, gdy przewle- 
kanie przesilenia i zasada zmęczenia Węgrów 
uchodziły za szczyt rozumu politycznego w gro: 
nie doradców Korony. Ośm tygodni, miliardowa 
część atoma w dziejach ludzkości! I jakież wy- 
niki dała owa taktyka, taka niby mądra, taka 
niby trafna ? Gabinet hr. Khuena wywrócony na 
pełnem posiedzeniu Izby; prezes mfhistrów, któ- 
ry od miesiąca chowa się po kątach, byle tylko 
uniknąć spotkania z posłami stronnictwa rządo- 
wego ; komitaty, odmawiające przyjmowania na- 
wet dobrowolnie płaconych podatków; jeszcze 
nieposłuszeństwo wybieralnych urzędników admi- 
stracyjnych po komitatach względem tymczaso- 
wo urzędującego ministra spraw wewnętrznych. 
Kalt dla postaci i zasad politycznych Ladwika 
Kossutha rośnie. Do jego posągu w Szegedynie 
wędraje pieszo z wieńcami młodzież z różnych 
stron Węgier. Dyscyplina wojskowa zachwiana. 
Demonstracje anty- wojskowe mnożą się. A to 
dopiero ośm tygodni minęło od chwili, gdy ta- 
ktyka przewlekania przesilenia uchodziła za 
szczyt mądrości politycznej ! 

Chciano Węgrów zmęczyć. — Jeszcze przed 
ośmiu tygodniami, ustępstw narodowych domagała 
się tylko opozycja. Stronnictwo rządowe stało 
po stronie doradców Korony. © 

Dzisiaj po ośmiu tygodniach| doradey korony 
muszą się targować o wysokość koncesyj naro- 
dowo -wojskowych nasamprzód z stronnictwem 
rządowem. A gdy ałagodzą stronnictwo rządowe, 
wtedy jeszcze nie będą wiedzieli, czy opozycja 
zadowolni się tem, co otrzymał hrabia Apponyi 
i Stefan Tisza, dr. Wekerle i Szell. Przed 8-ma 
tygodniami rozpisanie wyborów na Węgrzech 
nie byłoby jeszcze eksperymentem niebezpiecz- 
nym. Teraz zmobilizowanie całej armji anstro: 
wogierskiej na czas wyborów nie zdołałoby za- 
pobiedz zwycięstwa opozycji i rozbiciu w puch 
tych, którzy ubiegaliby slę o mandat na pod- 
stawie programu, nakreślonego w rozkazie „Chłop- 
skim“ g m. 16 września. Przeszłość Węgler, za- 
targi tego narodu z Józfem II i z Franciszkiem 
I pouczyłyby owych jegomościów, gdyby się uczyć 
chcieli, że wobec wytrwałości, rozumu polity- 
cznego i solidarności Węgrów, taktyka przewle- 
kania przesilenia musi wydać owoce opłakane dla 
dynastji i dla monarchji. Węgrów w życia poli- 
tycznem niepodobna zmęczyć, gdyż jak powiada 
głośny historyk Antoni Springer, „wytrwałość 
należy do najbardziej charakterystycznych zna- 
mion usposobienia narodn węgierskiego*. 

Zwłaszcza wytrwałość w życiu politycznem, 
boć Węgier tradycyjnie nawykł do form rządu 
parlamentarnego, gdzie walka stronnietw, dy- 
skusje polityczne, agitacja stoją na pierwszym 
planie. 

I gdyby obeeni doradcy korony w Wiedniu 


POTOMEK WALLENSTEINA 


(sceny z życia finansiery) 


przez 


WERYTUSA. 
(Ciąg dalszy). 


— (zyż na serjo ty mnie masz wyręczać ?... 
To już zdecydowane... 

Boję się tylko... 

Czego? Żebym nie był za łagodny, za 
wyrozumiały? . 

— Przeciwnie... Bo widzisz, przyjacieln.... 
skoro do duszy mej wstąpił spokój anielski, sko- 
ro ta nikczemna intryga okazała się bezsilną... 

— Ty chcesz Gedrasowej wspaniałomyślnie 
przebaczyć ? 

— Bóg £ nią... 

— Ba! gdyby tak istotnie było. Ale ona od- 
kąd się z djabłem pokumała, nie ma zamiaru 
od niego się odezepić. Szlachetność wobec ta- 
kich jadowitych i szatańskich koneeptów byłaby 
karygodną. Nie, kochany Stachu, już pozwól, że 
babie zadam bobn. 

— Ale tylko zastraszysz? 

— Prżecież nie myślisz, żebym cię namawiał 
do sądowego pociągania, bądź co bądź, ciotki 
przyszłej pani Stachowej ? 

— Kiedy tak, spełnij swoją misję. 

— Z prawdziwą satysfakcją upokorzę tego 
babsztyla, za cały szereg intryg i przykrości 

Izie wyrządzonych. f 
- _— Za to, istotnie zasługuje... 

— A widzisz, Stachu ?.. Jeżeli za godzinę 
równą nie wrócę tutaj, nie czekaj, spotkamy się 
na rancie. Do widzenia. 


Doroczny raut pań Towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo zgromadził w sali ratuszowej 
z górą tysiąc osób. Było to zebranie, jak się 


„GŁOS NARODU* 


i w Budapeszcie nie byli takimi krótkowidzami, 
nie wywoływaliby wilka z lasu, nie budeiliby li- 
cha węgierskiego w czasie, kiedy ono jeszcze 
spało. Stało się inaczej! Doradzono monarsze, 
by przewiekał i zmęczył Węgrów. Po ośmin ty- 
godniach zajechano bardzo daleko, lecz w kie- 
runka wręcz przeciwnym. 

Po cóż więc teraz narsekać i płakać po ga- 
zetach wiedeńskich, że całe Węgry zrewolacjo- 
nizowane, że komitaty nie chcą słyszeć o za- 
wsrciu kompromisa na podstawie szezupłych kon- 
cesyj, dawanych stronnictwa liberalnemu, że nie- 
podobna myśleć o rozwiązaniu Izby, gdyż wy- 
bory wypadną jedynie na korzyść opozycji? Po 
cóż więc kwilić, że Nowy Rok się zbliża, a 
Węgry będą bez rekruta? Po co ronić łzy, iż 
w roku bieżącym nie odbędzie się sesja delega- 
cyjna ? Przecież to wszystko następstwa taktyki, 
którą doradcy korony okrzykiwali przed ośmiu 
tygodniami za szczyt rozama politycznego ! 

m | M 


W obronie własnej. 


Z powodu procesu ks. Stojałowskiego z „Na- 
przodem”. 


Pani Helena Hemplowa, której nazwisko ty- 
lokrotnie było przytoczone we wszystkich pole- 
mikach dotyczących ks. Stojałowskiego i w o- 
statnim jego procesie, przysyła nam list, poni- 
żej przytoczony, słusznie przez autorkę zatytu- 
łowany „We własnej obronie“. Nie mamy pra- 
wa odmówić kobiecie, którą jaż sam wiek po- 
winien zasłonić przed niegodnemi potwarzami, 
miejsca w naszym dzienniku, dla wytłómaczenia 
jej postępowania, które całkiem niesłasznie pod- 
dawano pablicznej dyskusji. Prócz tego list zawiera 
bardzo wiele zajmujących szezegółów, rzncających 
ciekawe Światło na charakterystyczną postać ks. 
Stojałowskiego. Sąd o nim wyrażony przez pa- 
nią Hemplową, jest oczywiście jej własnością i 
wynika niewątpliwie z szczerego przeświadcze- 
nia a 4 : 

Choćby kto w publicystykę nigdy się nie ba- 
wił, przecież przyjść mogą na niego chwile, w 
których czuje się pehniętym do wypowiedzenia 
publicznego słowa. Taka chwila przyszła dziś 
dla mnie, wobec wieści, drukowanych we wszyst- 
kich niemal dziennikach z powodu procesu ks. 
Stojałowskiego z „Naprzodem*. W toku rozpra- 
wy przypisywano mi czyny, lub wkładano mi w 
nsta słowa, ze muą i rzeczywistością nie wspól- 
nego nie mające. 

Wykazywanie jawnej mylności w twierdze- 
niach drugich, jest niezawodnie obowiązkiem 
człowieka, dopóty skutecznym, póki ma się do 
czynienia z dobrą wolą, a że wiary w tę osta- 
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tnią, lub choćby jej resztki nie chcę jeszeze tra- 
cić odnośnie do tych, którym się błędnie o 
mnie świadczyć zdarzyło, wypowiadam tu bəz 
żalu i goryczy to, co mi się w ich twierdze- 
niach jako jaskrawa nieprawda przedstawia i 
czego mi snmienie i cześć bez odpowiedzi pozo- 
stawiać nie pozwala. 

Z dzienników podających sprawozdanie o 
procesie, niektóre tylko w ręce mi wpadły. W 
tych rażąco odbija Świadectwo p. T. Regera, 
który utrzymuje, jakobym w czasie, gdy mie- 
szkał przy redakcji „Wieńca i Pszezółki* w Cie- 
szynie, miała specjalne zadanie osobistego odbie- 
rania listów z Rosji, czy to pod adresem redak- 
cji, czy pod przybranómi nazwiskami przycho- 
dzących. Rzeczywistością jest, że miałam ogólne 
pełnomoenietwo do odbierania i otwierania wszyst- 
kich bez wyjątku przesyłek przychodzących do 
Redakcji, lab do ks. Stojałowskiego, i przez lat 
ostatnich jedemaśeie wszystko, co pod jakim- 
kolwiek adresem przychodziło, przez moje szło 
ręce. Owóż stanowczo stwierdzić mogę, że przez 
cały ten czas żadne wogóle listy, ani fundnsze 
nie przychodziły z Rosji, ani od żadnych osób 
rządowych z Królestwa. 

Nadmienić muszę, że jako „królewianka*, — 
mająca tam dotychczas przeważną część rodzi- 
ny, nie na wszystkie zapatrywania ks. Stoj. o 
stosunku naszego narodna do Rosji godziłam się 
i g dzę, lecz to stanowezo i sumiennie wypo- 
wiadam, że gdybym była kiedykolwiek spostrze- 
gła, że źródłem zapatrywań ks. Stoj. są mate- 
rjałne pobudki i że nie płyną one z gorącej 
chęci lepszego służenia Ojczyźnie, nie byłabym 
tyle lat pracowała w redakeji, a tem bardziej 
nie byłabym przyjmowała na siebie roli pośre- 
dniczki w „sprzedajności*, lub w jakiejkolwiek 
nietylko brudnej, ale choćby tylko podejrzanej 
sprawie. Twierdzenia swoje i domysł, dotkliwie 
mię w nezuciach Polki raniący, osnał tedy p. 
Reger na tym fakcie, że niekiedy, idąc rano do 
miasta, szłam do urzędu pocztowego, z tego je- 
dynie powodu, że w takim razie otrzymywaliśmy 
listy o parę godzin wcześniej, niż przez listono- 
sza, który na „Bergerówkę* — ostatni dom w 
"Cieszynie — w którym wówczas mieściła się re- 
dakcja, przychodził zaledw e w połndnie ! 

P. Jan Stapiński zmylił się znów mocno, 
świadcząc, jakobym mu mówiła kiedy o jakichś 
„wysłannikach ks. Stoj. do Rosji", 
którzy przywozili pieniądze! — Twierdzenie to 
jest znowa tylko wypaczeniem faktu, który być 
może p. Stapińskiema opowiedziałam, że w 1894 
roku jeździłam z panią L, Warszawianką, wów- 
czas w Krakowie, a obecnie znowu w Warszawie 
mieszkającą — do Warszawy, celem zebrania u 
Polaków drogą kwesty, kwoty, potrzebnej na 
spłatę jednej z rat za dom na projektowaną o- 
chrankę w Cieszynie. Bądź co bądź trawestacja 
to faktu, nie tyle zręszna, ile fantastvczna. 


wyraził ordynat Wyszogrodzki: „espēce de“ bi- 
gos hultajski. 

— Ta kawałek smacznej kuropatwy, tam de- 
likatny jarząbek, lub pikantny kwiczoł. a wara- 
zem moc ordynarnej wieprzowiny no i... trywial- 
nej kapusty — dowcipkował ordynat, czyniąc 
przegląd gości w pobliżu bufetu, otoczony za: 
stępem basujących mu satelitów. 

— A ponieważ bigos bez podlewy szlache- 
tnymi trankami nie może smakować, więc pa- 
nowie... 

Tu ordynat kazał napełniać kieliszki szam- 
panem i... kolejka za kolejką następowała. 


— „Buvons messienrs, buvons“, to przecież 
na dobroczynność — zachęcał, po każdym kie- 
liszku czując w sobie wzrastającą werwę... 

— Ależ „societć mixte* — odzywa się któ- 
ryś z satelitów. 

— Mówiłem przecie, że bigosik,.. 

— Patrz, hrabio, na te dwie mieszczaneczki 
przy drugim filarze. 

— Nie szpetna „ma foi“, szezególniej bru- 
neteczka z gębusią „a la Aida*. Możebyś mnie 
zapoznał? 

— Nie uchodzi, jakaś mecenasowa semickie- 
go autoramentu. 

— „Tant mieux“, musi mieć temperament... 
Jeżeli o co chodzi, utworzę w ordynacji posadę, 
dragiego radcy prawnego. 

— Teraz nie można, bo tam się jaż przyłą- 
czyła cała hołotka bnrżuazyjna. 

— Najgłębsze szacunki dla hrabiego ordyna- 
ta — zabrzmiał głos harkotliwy. 


— A.. 8... „monsienr* Pacanowski, „char- 
mê...“ I pan na raucie ? 

— Tam gdzie śmietanka towarzystwa przy- 
chodzi otrzeć łzę niedoli, jakżeby mnie nie by- 
ło ?... 

— Może kieliszek białego ? 

— Ale, za zdrowie hrabiego ordynata... 

— Ordynat trąca się z Pacanowskim ?5 

— Wszedł z nim w wekslowe stosanki — 
objaśnia poufalszy satelita... 


— I z Gntgeldem kordjalnie się „ita? Ko- 
niec Świata... 

— Ten sam powód... Jak to znać żeś daw- 
no nie był w Warszawie i zapomnia?”Ś. 

— O czem ? 

— Że ruble wyrównywają różnice rodowe, 
narodowe, wyznaniowe... 

— Złodztejskie, osznkańcze, kryminalne... 

— Ależ eo znown? 

— Że Gatgeld siedział w kryminale, to prze- 
cież publiczna tajemnica. 

— Stare rzeczy, w epoce gdyśmy byli w ko- 
łyskach. 

Rozmowę przerwał książę Dobromirski zbli- 
żający się do szampanujących. 

— Misiu — rzekł z efronterją chwytając 
kieliszek — zdrowie przysełej ordynatowej. 

— Intruz — szepnął ze skrzywieniem Wy- 
szogrodeki. 

— Ależ bow „Monitorze“ wieczornym, patrz- 
cie, jeszcze Świeży... ogłoszono termin twoich 
zaślubin z miss Wandergold... 

— Misia, czy to prawda? 

— Dlaczego nam nic nie mówiłeś? 

— Misiu, co to za jedna ta Wandergold ? 


Ordynat Wyszogrodzki wypił dwa kieliszki 
duszkiem : 

— Spytajcie się tych panów — uzupełnił 
gestem wskazującym na Gutgelda i Pacanowskie- 
go — oni mnie żenią, ale zanim ożenią... 

Nie kończąc frazesu wychylił jeszcze jeden 
kieliszek i wykręciwszy się na pięcie ujął pod 
ramię satelitę Wisia: 

— Prowadź mnie teraz do mecenasowej... 

Głutgeld i Pacanowski dość Źle maskujące 
zmięszanie, zostali oblężeni przez towarzyszów 
ordynata., 

— Któż jest miss Wandergold ? 

— Dlaczego panowie Misia żenicie ? 

— Hrabia ordynat zażartował sobie — bą- 
knął Pacanowski. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Pan dr Heski zaś posunął się za daleko, u- 
trzymująć, jakobym „poświęciła ks. Stojałowskie- 
mn całe życie“. — Faktem jest, że ks. Stoja- 
łowskiemn ofiarowałam dobrowolnie i bezintere- 
sownie swą pomoc w literackiej pracy przed 20 
laty — a więc już w 38-mym roku życia, wte- 
dy jeszcze, gdy był proboszczem w Kulikowie, 
a ja mieszkałam u rodziny, w pobliskim, do pa- 
rafji należącym dworze. Pozostawała mi więc 
już wówczas tylko przypuszczalna „połowa“ ży- 
cia, ale i tej nie poświęciłam ks. Stojałowskie- 
mu, tylko sprawie, której i on sam się cfiarował 
i którą uważałam za najgodniejszą pomocy. 

„Mieszkać w redakcji* zaczęłam dopiero w r. 
1892, mając rok 47-my, a było to wówczas, gdy 
ke. Stoj. przesjadywał przeważnie we więzie- 
niach, a chodziło o to, aby nie dać upaść jego 
pismom, i sprawie, którą zastępywał. Mimo to 
wszystko nie wysuwałam się na widownię pu- 
bliczną, a błędnie przedstawił też sprawę dr. 
Heski, jakoby ksiądz Stojałowski „moją osobą 
chciał zasłonić swoje brudne czyny, lub miał 
intencję „zaszargania mię“. Dopiero „Naprzód“ 
zapewne w braku innych zarzutów, uznał za sto- 
sowne wciągnąć me nazwisko w polityczną 
walkę, i z wielu osób zajętych w redakcji, może 
jedną wymienić, jako „mieszkającą z księdzem 
Stojałowskim.* Nie rycerska to i spóźnioaa wy- 
mówka, że pisząc to, nie chciał mej czei na- 
rnszać, ani stawiać tej sprawy w związku Z „mo- 
ralnością“, choć przyznać to mogę, że mniej mię 

„Naprzód“ dotknął tem, co napisał, niż jego 
przyjaciele i świadkowie swemi zezneniami. 

Przesada, lsb całkowite odwracanie prawdy 
w dotyczących mnie świadectwach nie dziwią 
mię jednak. Kto jnż roznmie trochę życie, wi: 
dzi w niem jasno prawdziwe pobndki niechęci 
jednych ku drugim, Jeśli do księdza St. przycze- 
piono parę dłagotrwałych bajeczek, jak o lam- 
pie jerozolimskiej (która sobie od lat 12 wisi 
spokojnie przed obrazem Zmartwychwstania w 
w kaplicy Grobu Chrystusowego), o generale 
Brokn, o mcskiewskich zapomogach, oraz cały 
szereg podobnych, to czemnżby i o mnie nie 
miauo czegoś ułożyć ? Że część błota ciskanego 
ze stron wielu na ks. Stoj. i moie mnsiała do- 
sięgnąć, to rzecz naturalna i przezemnie od lat 
wielu przewidziana, więc i nie wielką było mi 
miespodzianką przeczytać w »Naprzodzie*, że X. 
Stoj. mieszka z Hemplową w willi.“ 

W tych słowach przebija pewna złośliwość, 
ale ze znaczenia w nich ukrytego, poruszę tyl- 
ko kwesiję, czy prawdą jest jakoby dom ten 
służył na wyłączny, lnb główny ks. Stojałow- 
skiego lub mój użytek. Ks. Stoj. jak jaż wiado. 
mo zajął tylko pokój na strychn urządzony (dom 
bowiem piętra nie ma), aiw nim „kątem* mie- 
seka ; co do mnie to po dłagoletniej pracy przy 
wydawnictwie w roku bieżącym wskutek pode: 
szłego wieku ł niezdrowia nie mogąc znieść nie- 
wygód, ciągłego gwarn i brakn spokojnego ką- 
ta, wskitek tego, że dom cały na nżytek 
polsk: sh robotników jest oddany, mo- 
siałam "puścić na razie redakcję i udać się do 
rodziny na czas nieograniczony. 

Nakoniec dodam, że w sądzie o ks. St. nie 
jestem stronnicza ; miałam już dojrzałe zdanie 
naprzóc, nim zaznajomiłam się z kierunkiem je- 
go działalności i widzę, że obok stron doda- 
tnich, które po uśmierzenin się namiętnych za- 
wiści i uprzedzeń przyzna mu ogół za lat kilka 
dziesiątek — ma on niezaprzeczenie wady, któ- 
re nie tak innym jak jema samemn szkodzą naj- 
więcej t. j. draźliwość i nieoględność. Są mu 
one nieraz knlą u nogi, lnb więzami ręce krę- 
pującemi. Gdyby nie one nie byłby wytoczył 
i teraz procesn redakcji „Naprzodu“ — ograni- 
czyłby się tylko n. p. na wemiance w kronice 
„Wieńca-Pszczółki*, że bajeczki w „Naprzodzie' 
nie ustają, lecz są jak ślepe strzały, które szko- 
dy zrobić nie mogą, bo każdy fałsz sam siebie 

trawi. 

Co do mnie sądzę, że nie przez procesy dro- 
ga do jednomyślnej, wspólnej pracy dla ogółn; 
wyrozumiałość i cierpliwość prędzej i skuteczniej 
działa, niż partyjne utarczki i obrzucanie się 
„marnemi słowami*, z których przecież kiedyś 
na sądzie bożym ścisły rachunek zdać mamy. 

Tyle wypowiedziawszy dla swojej obrony pro- 
szę i inne redakcje w imię prawdy, zawartej w 
tym liście, o powtórzenie go w swych dzienni- 
kach, tych zwłaszcza, które w dobrej zapewne 
wierze zeznania świadków podawały. 

W Przemiwółkach 10 października. 

Helena Hempel. 


Pomoc Sejm dla powoda 


Ze sprawozdania komisji budżetowej w przed- 
miocie akcji pomocniczej kraju dla ludności do- 
tkniętej klęskami, dowiadujemy się, że szkody 
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spowodowane powodzią wynoszą 20 milionów ko- 
ron. 

Dalej szkody wyrządzone gradobiciem, prze- 
ważnie we wschodnich powiatach, wynoszą prze- 
szło 9 milionów koron. Okazało się bowiem, że 
oprócz szkód objętych sprawozdaniem Wydziału 
z dnia 9 września rb. — w innych jeszcze po- 
wiatach szkody elementarne w wysokości prze- 
szło 6 milionów. 

Oprócz tego dotknięty jest kraj ogromną stratą 
w ziemiopłodach, wynikającą £ długotrwałej sło- 
ty. skntkiem czego zbiory są o wiele mniejsze 
w porównaniu z rokiem 1902 — jak też w po- 
równaniu z wynikłością przeciętną ostatnich 
10 lat. 

Co do tego ubytku w zbiorach tegorocznych, 
Wydział krajowy na podstawie ogólnych dat o 
zbiorach w latach ubiegłych i relacji Wydziałów 
powiatowych oblicza te straty wyrządzone w zie- 
miopłodach przez długotrwałe słoty na 100 do 
120 milionów koron. 

Wobec tego ogromu mówi sprawozdanie ko- 
misji, klęsk, okazuje się pomoc krajowa ui ezbędną, 
a przyzoany dotychczas zasiłek ze skarbu pań- 
państwa w sumie 2,900.000 koron jest wielce 
niedostateczny. 

Wydział krajowy uznając, że przynajmniej w 
wypadkach najnaglejszych przyjść z pomocą na- 
leży, oblicza zasiłki niezbędne w cyfrach nastę- 
pnjących : 
na odbudowanie zniszczonych domów 
na przywrócenie komunikacji w 14 

zachodnich powiatach 
na zasiewy ozime i jare 1,637.948 „ 

Razem 3,162.958 „ 

Obliczenie to mija zuneln'e potrzebę zasił. 
ków dla powiatów wschednich, ani też nie bie- 
rze w rachubę kosztów wyżywienia ludności w 
okolicach, gdzie zbiory zniszczone są całkowicie, 
tadzież kosztów wyżywienia inwentarza przez 
zimę. 

Nie są też objęte w tem obliczeniu szkody, 
wyrządzone przez powódź w mieście Krakowie, 
które Magistrat miasta wykazał w sumie 3 mi- 
ljonów 850.000 koron, ¢o Wydział krajowy w rze- 
czonem sprawozdaniu swojem przytoczył. Doli- 
czając przeto do koniecznych zapomóg w 14 po- 
wiatach, wynoszących przeszło 3 miljony, szkody 
w mieście Krakowie, mamy już przed sobą su- 
mę 7 miljonów koron 

Zarządzenie robót publicznych, dla dostarcze- 
nia ludności zarobku na wyżywienie, nie wszę- 
dzie może być zastosowane. W licznych też wy- 
padkach nie obejdzie się bez zasiłków bezzwro- 
tnych na żywność, oraz na paszę dla bydła. Rol- 
niey, zmuszeni sprzedawać inwentarz dla braku 
paszy, byliby eałkowicie zrujnowani. 

Wydział krajowy, licząc się z nader trudną 
sytnacją finansową kraju, proponnie przyznać na 
zapomogi dla ludności sumę 400000 koron, z 
której to samy nudzielanoby zasiłków na wyży- 
wienie Indności, na przezimowanie inwentarza, 
na zakupno nasion i roboty publiczne tam, gdzie 
pomoce państwowa nie wystarczy, wreszcie na 
bezprocentowe pożyczki. 

Z tej samy 400.000 koron proponuje Wydział 
krajowy pokryć 100000 koron z nadwyżki bu- 
dżetowej r. 1903, a 300.000 koron w drodze 
kredytu. 

Druga część sprawozdania Wydziałn krajo- 
wego dotyczy uznpełaienia robót, zabezpieczają- 
cych od wylewów Wisły, mianowicie podwyż- 
szenia wałów nadwiślańskich. 

Komisja budżetowa zgadza się w zasadzie 
z propozycją Wydziału krajowego względem sub- 
wencjonowania trzech przedsiębiorstw krajowych, 
mianowicie jednego na lewym brzegn, a dwóch 
po prawym brzegu Wisły — z tem jednak za- 
strzeżóniem, że stanowcza uchwała Wysokiego 
Sejmu może być powziętą dopiero na podstawie 
przedłożonych projektów trzech ustaw meljora- 
cyjnych. 

Sabwencję dla tych trzech przedsiębiorstw 
krajowych, których fundusze w połowie ze skar- 
bu państwa, a w połowie ze skarbu krajowego 
dostarczone być mają, Wydział krajowy propo- 
nuje udzielić w sumie 50000 koron na każde 
przedsiębiorstwo, zatem w łącznej sumie 150.000 
koron na obwałowania Wisły. 

Snma ta uzyskaną ma byó w drodze kredy- 
tn, gdyż nie znajduje pokrycia w normalnym 
budżecie krajowym. 

Łącznie z wykazaną poprzednio sumą 300.000 
koron, która również w drodze kredytu uzyska- 
ną być ma — wynosi zapotrzebowanie kredytu 
tak na zasiłki œ powodu klęsk elementarnych, 
jak na sabwencjonowanie przedsiębiorstw obwa- 
łowania Wisły, razem 450.000 kor. 

Samę tę proponuje Wydział krajowy zacią- 
gnąć gotówką na 4 proc. i spłacić w przeciągu 
10 lat, począwszy od r. 1904. 

Komisja budżetowa, po dokładnem zbadaniu 
stanu rzeczy i zasiągnięcin informacji eo do po- 
łożenia ludności w powiatach i miastach, dotknię- 
tych klęskami elementarnemi, przyszła do prze- 
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konania, że proponowana przez — an dr Heki zaś posonął się za daleko u | spowodowane powodzią wynoszą 20 milionów ko- | konania, że proponowana przez Wydział krajo- krajo- 
wy suma 400.000 koron na zasiłki bezzwrotne 
i pożyczki, nie odpowiada rozmiarom klęsk, a 
pomimo nader trndnego położenia finansowego 
kraju, którego wyrazem jest wniosek Wydziału 
krajowego o zaciągnięciu pożyczki 1,670.000 ko- 
ron na pokrycie wydatków, objętych prelimina- 
rzem budżetu na rok 1904, komisja budżetowa 
przedkłada wniosek na przeznaczenie dalszej 
kwoty 400.000 koron wyłącznie tylko na bez- 
procentowe pożyczki dla rolników, dotkniętych 
klęskami elementaruemi. 

Zarówno średnia własność ziemska, jak la- 
dność włościańska i lndność miejska w tych po- 
wiatach, gdzie klęski elementarne wyrządziły 
największe szkody, ma prawo oczekiwać od kra- 
ju pomocy w rozmiarach odpowiednich ogromo- 
wi klęsk. Wprawdzie nie może być to pomoce 
tak obfita, aby razem z pomocą rządn wynagro- 
dziła choćby połowę szkód, wyrządzonych klęska- 
mi elementarnemi, lecz w każdym razie dostar- 
czenie fanduszów na zasiewy ozlme i jare, uła- 
twienie przezimowania inwentarza, odbudowania 
i odrestaarowania domów w miastach, wreszcie 
zasiłki na utrzymanie ladności aż do nowych 
zbiorów, umożliwią dotkniętym klęskami rolni- 
kom przetrwać tę niezmiernie trudną sytuacją, 
w jakiej znaleźli się wobec doszezętnego zui- 
szczenia ziemiopłodów. 

Komisja proponnjąc przeznaczenie dalszej kwo- 
ty 400.000 koron na bezprocentowe pożyczki, 
nie obciąża fnndnszów krajowych zbyt wielką 
ofiarą, gdyż kraj zapłaci tylko 4 proc. rocznie 
od tej sumy, t. j. 16.000 koron w pierwszym 
roku, a w dalszych latach mniej, w miarę sto- 
pniowej spłaty kapitału pożyczkowego. 

Razem ze sumą 450.000 koron, której zacią- 
gnięcie Wydział krajowy proponował, wynosiła- 
by pożyczka zaciągnąć się mająca 850.000 koron, 
zatem procent od tej samy wynósiłby w pierw- 
szym roku po zaciągn'ęciu pożyczki 34.000 kor. 

Komisja bndżetowa proponaje spłatę tej po- 
życzki 850 000 kor. uskutecznić w przeciągu 10 
lat, licząc od 1 stycznia 1905. 

Co się tyczy ulg taryfowych, których wyje- 
dnania żąda wniosek ks. Szpondera, a które we- 
dłng interpelacji posła Cieleckiego i towarzyszy 
3ą niedostateczne, komisja budżetowa zgadza się 
z zapatrywaniem interpelantów, że nigl te nie 
odpowiadają rzeczywistej potrzebie, zatem komi- 
sja nie przedstawia do uchwalenia stosownego po- 
lecenia do Wydziała krajowego względem przed- 
sięwzięcia odpowiednich kroków, aby ułatwienia 
przy transportach kolejowych zostały przyznane 
w rozmiarach, któreby uwzględniały całkowicie 
potrzeby ludności, dotkniętej klęskami elemen- 
tarnemi. 

Co się tyczy wniosku ks. Szpondera i towa- 
rzyszy, domagającego się, aby poczynić starania 
u rządn względem powiększenia zasiłkn ze skar- 
bu państwa, komisja budżetowa mniema, że za- 
pełaije uzasadnionem jest żądanie, aby rząd przy- 
znał dalszy znaczny zasiłek dla naszego kraju 
z niewyczerpanej dotychczas reszty sumy koron 
15,000 000, przeznaczonej ze skarbu państwa na 
zasiłki z powodn klęsk elementarnych, względnie 
z dalszych fanduszów na tenże cel przezna- 
„ae 


Nowy sekretarz stanu. 


Nominacja dotychezasowego podsekretarza 
stanu Merry del Vala sekretarzem stanu, jak- 
kolwiek oczekiwana w kolegium kardynalskiem 
silae wywarła wrażenie, z uwagi że po raz 
pierwszy na stanowisko to powołany został ob- 
cokrajowiec i nie kardynał. Z faktu nominacji 
pod pewnym względem nieprawidłowej, bo sprze- 
ciwiającej się tradycjom, wysnuwają wniosek, że 
Papież nie myśli pozostawiać swemu sekreta- 
rzowi stanon wszechwładzy w sprawach polity- 
cznych. Podnoszą pisma liberalne, że Merry del 
Val jest narzędziem Rampolli, że więc nie zai- 
nauguruje polityki jakiejbądź samodzielnej, że bę- 
dzie wyłącznie wiernym wykonawcą rozkazów 
Pana swego. Merry del Val urodził się z fami- 
lii arystokratycznej hiszpańskiej, z matki An- 
gielki, roku 1865 w Londynie, gdzie ojciec je- 
go wówczas pełnił fnnkcję sekretarza legacyj- 
nego poselstwa hiszpańskiego. 

Stndja swoje odbył w Rzymie, a wykształ- 
cenie dyplomatyczne otrzymał na akademii Dei 
Nobili Eeelesiastici w Rzymie. Praktykę dyplo- 
matyczną poznał w Wiedniu, gdzie ojciec jego 
był ambasadorem hiszpańskim. Jako dyplomata 
papieski po raz pierwszy był czycnym w Kana- 
dzie, gdzie załatwił ku zadowolenin obn stron 
interesowanych zatarg z Manitobą. Jako repre- 
zentant Papieża nezestniczył w obchodzie króla 
Edwarda w Londynie. Wpływom kardynała 
Rampolli zawdzięczał, że obrany został sekreta- 
rzem ostatniego konklawe. Dnia 6 sierpnia b. m. 
otrzymał nominację na podsekretarza stanu, co 
wówczas już uważano, jako zapowiedź ostatniej 
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nominacji na sekretarza stanu. Merry del Val 
wielką posiada biegłość w językach; mówi po 
francusku, po angielsku, po hiszpańsku i po 
włosku. 


Z życia Wagnera. 


„Tier und Menschenfraund* podaje ciekawy 
szczegół z życia Wagnera, wielkiego muzyka, 
ale też i wielkiego przyjaciela zwierząt. 

Kto chciał należeć do bliższego kółka znajo- 
mych Wagnera — opowiada prof. Wilhelmy — 
musiał jednocześnie okazać troskliwość, dla sta- 
rego, nawpół chorego psa, lub nłomnego ptaszka 
śpiewającego. 

Byłem przy tem obecny, gdy hrabina Arnim 
przyszła do tak zw. domu inwalidów. Był to 
pokój, w którym Wagner umieszczał chore zwie- 
rzęta. Młoda hrabina wybrała sobie jednego z 
mieszkańców tego domu. przyezem musłała pod- 
pisać kwit, jaki jej przedstawił Wagner. W kwi- 
eie tym zobowiązała się słowem honoru pielę- 
gnować zwierzę, otrzymane od Wagnera — do 
końca życia. 

Gdy byłem ostatni raz w Bajreucie — opo- 
wiada dalej Wilhelmy — Wagner pracował pil- 
nie nad operą „Trystan i Izolda“, którą miał 
skończyć za kilka tygodni. Musiał się też wy- 
strzegać pilnie wszelkiej przeszkody, by na czas 
zdążyć. Goście mistrza załedwie na spacerach 
mogli nieco z nim porozmawiać, był też wogóle 
zdenerwowany i zaprzątnięty komponowaniem u- 
stawieznem. Pewnego dnia prosił mnie o towa- 
rzyszenie mu na przechadzce ; mileząs przewa- 
żnie, szliśmy brzegiem małego stawu. — Nagle 
Wagner przystanął, popatrzał uważnie w jednym 
kierunkn, a gdy spojrzałem na niego zdumiony, 
wyciągnął rękę i zawołał niespokojnie : 

— Patrzaj pan, patrz pan tam! 

Potem pobiegł do chłopca, przywiąznjącego 
ciężki kamień do powroza. Dragi koniec sznura 
był mocno uwiązany do nogi psa. 

— (o tu robisz ?—krzyknął Wagner na chło- 
paka wiejskiego. 

— A no, psa atopię! 

— Dlaczego ? 

— Bo już psisko do niczego, stare to i na 
pół ślepe! 

— Jak długo był a was ten pies? 

— A był z dziesięć lat, pilnował domu, wo- 
ził na targ mleko, jarzyny lnb eo innego. 

— Tak — odparł ostro mistrz — a teraz 
chcecie pozbawić życia tego słagę wiernego. Nie 
dacie mu łaskawego chleba ? Wstydźcie się! 

— No, starego, chorego zwierza nie można 
trzymać — odrzekł niechętnie malec, zabierając 
się dalej do roboty katowskiej. Szamotał psa, 
który jakby przeczawając swój los nieszczęsny, 
nie ruszał się z miejsca, lecz spoglądał błagal- 
nie nawpół zgasłemi oczyma na swego pana. 
Wagner chwycił chłopca za ramię. Pies sko- 
wyczał. 

— Masz tu talara, kupuję psa. 

Chłopiec zakłopotany, obracał pieniądz w rę- 
ku, a Wagner wyjął mu powróz z dłoni. 

— Uciekaj stąd i pamiętaj, żeś chciał popeł- 
nić zły ucsynek, zwierzę tak samo boleśnie od- 
czuwa niewdzięczność, jak człowiek. 

Chłopak schował zarobek do kieszonki kami- 
zelki i ncłekł, odpychając psa, który chciał za 
nim pobiedz. Wagner próbował zbliżyć się do 
psa i płaskając go, zachęcać do spokojnego za- 
chowania się. Ale pies poszczekiwał, rwąc się 
do swego pana. Wreszcie, gdy Wagner gwałtem 
psa zatrzymywał, pies ukąsił go w rękę. Mistrz 
zbladł i krzyknął z bólu. 

Unłosłem kij, żeby nim ukarać zwierzę zło- 
śliwe. 

Ale Wagner, nie zważając wcale, że ręka 
krwawiła i że były na niej widoczne ślady zę- 
bów, stanął między mną a psiskiem. 

— (zy pan chce go nkarać dlatego, że jest 
przywiązany do swego pana? — zapytał z wy- 
rzutem. 

Zawiązałem mistrzowi rękę, potem, rzecz 
dziwna, zwierzę, jakby zrozamiało krzywdę, jak 
wyrządziło i chciało ją naprawić, poczęło lizać 
rękę Wagnera. 

Od tej chwili pies prawie jnż nie odstąpił 
swego zbawey, pod którego opieką poprawił się 
znacznie i niemal odmłodniał. 

Mistrz przez 14 dni nie mógł ruszyć ręką 
prawą i z tego powodn dokończenie opery spó- 
Źniło się znacznie. Mimo to nie narzskał ani je- 
dnem słowem na ten wypadek niefortunny. 
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Napad na pociąg. — Lekcja samobójstwa. — 
Sptrytysta-głodomór. 


Napad na poeiąg. Dzisiejsze gazety pe- 
tersburskie przynoszą szczegóły napadu na po- 
ciąg kolei Petersbursko-Warszawskiej. Pociąg 
osobowy nr. 14 prowadził nadkondaktor Makary 
Gawryłow, a w brankardzie zajmowali miejsee 
konduktorzy bagażowi: Maciej Grawryłow i Je- 
gor Krnlew. W braukardzie znajdowało się 14 
kasetek z pieniądzmi. Złoczyńey w liczbie 10 ciu 
wskoczyli na platformę brankarda na stacji Pon- 
dery po ostatnim sygnale, t. j. w chwili kiedy 
pociąg przechodził wolno. Kondnktor Gawryłow 
około 60 lat wieka liczący, opowiada, że kiedy 
złoczyńcy, wszyscy młodzi ludzie, ubrani w zni: 
szczone palta i czapki, wdarli się do przedziału, 
rozległa się komenda „wiązać“ £ w tejże chwili 
on i towarzysz jego Krulew przewróceni zostali 
na ziemię i pomimo stawionego oporu skrępowa- 
ni sznurami. Gawryłow podczas szamotania się 
chciał pochwycić rączkę od hamnlca antomaty- 
cznego, lecz jeden z rabusiów przeszkodził tema, 
a kiedy K. i G. zaczęli głośno wzywać pomocy, 
zagrożono im nożami, jeżeli nie uciszą się. Zło- 
czyńcy w rozmowie pomiędzy sobą nazywali się 
„braćmi*. Po zabraniu czternastu kasetek, które 
nkryli w szerokich kieszeniach palt, rabnsie po- 
rozbijali kufry pasażerskie i wybrali z nich rze: 
czy kosztowniejsze. Rabnnek trwał nie dłnżej 
nad 20 minat, a kiedy pociąg zwolnił bieg, zbli- 
żając się do stacji Pytałowo, rabusie zaczęli wy- 
skakiwać z wagona i zniknęli w ciemnościach 
nocy. Rabanek, jak wiadomo, njawniono na sta- 
cji Pytałowo. W brankardzie znaleziono G. le- 
żącego na ziemi i ze związanemi w tył rękami, 
a Krulew stał mając ręce związane na krzyż. 
Nadto G. otrzymał kilka ran. Odwieziono go do 
szpitala w Petersburgu. Wypadek ograbienia po- 
ciągu pomiędzy stacjami Pondery i Pytałowo 
przytrafia się po raz drngi. Przed para laty dv 
brankardu oddany był kosz, w którym nkrył si 
złoczyńeas. Otóż pomiędzy owemi staejami ia 
wydostał się z kosza i zrobiwszy otwór w ścia- 
nie wagonu wyskoczył zabrawszy cztery kasetki, 
leez go wkrótce w lesie ujęto. 


EJ 
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Lekcja samobójstwa. Adolf Kussmaul 
w świeżo wydanem dziele: „Aus meiner Docen- 
tenzeit* opowiada następnjące zdarzenie zaszłe 
w Hełdalburga w latach piędziesiątych przeszłego 
stulecia. Żył tam zamożny bankier, okrzyczany 
powszechnie za dumnego i nieprzystępnego. Pe- 
wnego razu podczas podróży między Mannheim 
a Heidelbergiem zbliżył on się bez żadnego wy- 
mnuszonego tonn do profesora anatomji Nahna 
i rozpoczął z nim rozmowę z zakresu anatomii. 
Szczególniej interesował się sercem, jego wiel- 
kością i położeniem w klatce piersiowej, a ta 
chęć więdzy u człowieka tak nieprzystępnego ja- 
kim był bankier, wprawiła profesora w zachwyt, 
to też nadzwyczaj uprzejmie udzielał mn wyja- 
śnień i nawet zaprosił na dzień następny do za- 
kładn anatomicznego, by specjalnie dla niego 
zrobić na trnpach parę doświadczeń z sercem. 
Bankier zjawił się w oznaczonej godzinie, przy- 
glądał bardzo pilnie demonstracjom, nawet wła- 
snoręcznie badał położenie serca pod żebrami, 
a profesor zachwycony uczniem, tak żądnym wie- 
dzy, wskazał mn odpowiednie miejsce na jego 
własnej piersi. Bankier zadowolony podziękował 
i odszedł do doma. Wkrótce rozbiegła się po 
mieście wiadomość, że odebrał sobłe życie, tra- 
fiwszy się nadzwyczaj celnie w serce. Równo- 
cześnie dowiedziano się, że od kilka tygodni 
groziło ma nienniknione bankrnetwo. 

Ciekawa rzecz czy profesor Nuha był zado- 
wolonym ze swego wykładn i pojętności ucznia ? 


* 
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Spirytysta-głodomór. Ol para dni 
bawi w Warszawie znany ze swych popisów gło- 
domór włoski, Giovani Sucei, który przybył tn 
w celu odbycia 40 dniowego posta pod kontrolą 
publiczną. Sueci, mężczyzna lat około 60 cia, na- 
leży do spirytystów, potrzeby ciała przezwycię: 
ża siłą woli i utrzymaje, iż post bynajmniej go 
nie osłabia. — Doświadczenie swe wykonywa w 
domka szklanym, w którym spędza pod kontrolą 
cały Czas morzenia się, popijając wodę Vichy. — 
Morzył się on jaż 110 razy. Obecnie oczeknje 
pozwolenia władzy na popis publiczny. Słażba 
jednej z restauracji przy Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, gdzie się głodomór stołnje, podziwia jego 
nadzwyczajny wcale nie spirytystyczny apetyt. 


poleca skład kapeluszy 


ZDZISŁAWA ZDANOWICZA w Krakowie, ulica Sławkowska L. 3, Hotel Saski. 
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Kalsudarzyk kościelny. Dziś we czwartek Kordali pan» 
ny mę'zenuiezki i Melaninsza biskupa; w piątek Ignace- 
go Konst. i Seweryna biskupa. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca ro: ię 
dziś o godz. 6 minut 18, zachód przypada o 4 mi- 
nut 86, dłagość dnia godzin 10 minut 2. 


Kupujcie tylke u Chrześcijan ! 


Z KRAJU. 


Tarnów 20 paźlzieraiką. (Ka czci Kościuszki. — 
Towarzystwo pedagogiczne. — Analfabaci w mundu- 
rach. — Notatki epidemiologiczne. — Pierwszy śnieg). 
Jak coroczaje urządza towarzystwo gimaastyczne So- 
kół w soboto, daia 24 bm. uroczysty wieczerek po- 
święcony czoi pamięci Tadeusza Kościuszki. 

* Oddział tarnowski Towarzystwa pedagogicznego 
odbył w niedzielę walne zgromadzenie, na którem w 
myśl nowego statuta dokonano wyboru wydziału ma 
trzy lata i delegatów na jedem rok. Wskład wydzia- 
ła weszli pp. Hipolit Parasiewicz jako prezes; Wła- 
dysław Lech jako zastępca prezesa; Autoni Mikulski 
sekretarz; Józef Małeta skarbnik, oraz Karol Koste- 
łecki, Jan Ruszczyński i Teodor Szypuła jako człon- 
kowie zarządu. Na delegatów Towarzystwa wybrane 
pp: Małetę, Mikulski=go i Szypułę. 

Zgromadzeni uchwalili werwać Zarząd główny To. 
w:rzystwa pedagogicznego, aby wyjednał u Rady 
szkolnej krajowej zaprowadzenie wycieczek Biarezej 
młodzieży szkół ludowych tak wydziałowych jak i 
pospolitych a) do najbliższego większego miasta, b) 
do miejscowcści sławnych bądźto przemysłem, bądź 
zdarzeniami historycznemi, — że szczególniejszem 
uwzględnienim podróży do Krakowa. 

W razie uzyskania jaknajłalej idących ulg ze 
stromy zarządów kolejowych, zyskalibyśmy w wycho- 
waniu jeden więcej bardzo silny czynnik, z którym 
za gran'cą liczą się coraz więcej. 

* Taraowskie Koło Towarzystwa szkoły ludowej 
zajmuje się od lat kilku urządzaniem kursu dla do- 
rosłych analfabetów. I w bieżąsym roku będzie o- 
twarty kurs taki od 1 liitopada; rzecz jedaak dzi- 
waa, że mimo oełoszeń, nikt na kurs nie zapisał się 
dotychczas. Czyżby już nie było analfabetów ? 

Tak dohrze z pewnością jeszcze nie jest, a przy- 
czynę znaleź ibyśmy albo w miedblstwie i obojętno- 
ści, albo może w niezrozumienia sprawy przez inte- 
resowanych. 

Nie braknie jednąk uczniów w szkole analfabe- 
tów, bo zgł'siło się do niej czterystu żołnie- 
rzy, którzy pragną posiąść sztnkę pisania i ozy- 
tania. 

Na razie mimo najszczerszych chęci przyjęcie 
do szkoły otrzyma tylko 150 żołnierzy, bo tarnowski 
oddział Towarzystwa szkoły ludowej nie jest w sta- 
nie na razie pokryć większych wydatków, — ale 
i te tradeości przy dobrych chęciach usunąć będzie 
możaa. A dobrych chęci nie brak! 

Pułkownik 57 p. p. pan Henryk Watzka, uzna- 
jąc wielkie dobrodziejstwo, jakie Tow. sskoły lado- 
wej będzie świadczyć żołnierzom .aualfsbetom, popie- 
ra gorliwie piękną myśl i zarządził, aby żołnierze 
uczący się w szkole byli w każdą niedzielę (bo wte- 
dy odbywa się nauka) wolni od wszelkich czynności 
słażbowych i mogli ten czas w całości poświęcić na 
naukę. 

Piękną tę myśl nauczania żołnierzy i rugowania 
w tea sposób bardzo skutecznie analfabetyzmu pora- 
szył i w czyn wprowadził p. dyrektora Szypuła, w 
którego szkole nauka odbywać się będzie. 

Gdyby podobnie postąpiono i w innych miastach, 
posiadających załogę wojskową, — ileś to jednostek 
wyrwanoby z szeregów ciemnyyh analfabatów ! 

Te skandaliczne miljonowe eyfcy zmalałyby bar- 
dzo zuacznie w krótkim czasie. Potrzeba tylko 
chcieć! 

* Nie możemy pozbyć s'ę tyfusu w Tarnowie. 
Nietylko nie wygasa on, ale powoli wprawdzie, lecz 
stale rozszerza i w ubiegłym tygodniu nowe cztery 
ofiary rzucił na łoże boleści. A że nigdy jedna bie- 
da mie dokuczy, więc też prócz tyfusu mamy spora- 
dyczne wypadki czerwonki i pojawiła się także pło- 
nica. Jak na jesienne słotne powietrze. do dość! 

* W dniu dzisiejszym mieliśmy w Tarnowie pierw= 
rzą zapowiedź zbl żsjącej się zimy. Rano począł pa- 
dać śnieg i prószył prawie dn połudaią. Temperata- 
ra spadła nagle niżej zera. Saieg topniał na ziemi, 
ale na dachach trzymał się cały dzień. Powyciągano 
palta zimowe (naturalnie — kto miał), ale nikt nie 
chce wierzyć, aby już zima miała zapanowść. 

Wesak jeszcze kolej ma babie lato! 

Niepołomice 20 bm. (Wieczorek kościuszkowski. 
Uczezenie pedagoga). — Staraniem tutejszego „So- 
koła" odbył się w Niepołomicach dnia 18 bm. w 
hali zamkowej uroczysty wieczorek kościuszkowski, 
który pod każdym względem wypadł bardzo dobrze. 
Zagaił go krótkiem, ale iedroem przemówieniem nie- 
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strudzony naczelnik „Sokoła* p. Prochaska, poczem Po przedstawieniu odbędzie stę zabawa z tsń- | Stowarzyszenia wraz z rodzinami, alo prawie cała 
p. Bnś oddeklamował Ujejskiego „Pogrzeb Kościu- | cami. tutejsza polska kolonja. Zanważyliśmy p. dra Bogia- 
aski“. Mapa Tatr, wykonana staraniem i znacznym /na- | nika z rodziną, p. radcą Medwiczs, p. rejenta My- 
Nastąpiły produkcje chóru akademickiego z Kra- | kładem Towarzystwa Tatrzańskiego w wojskowym | cińskiego, p. inżyniera Glattmana i wielu innych. 
li paw kowa, który pod batutę p. Walchera wprawił jak | Instytucie geograficznym w Wiedniu z granicą około Ogień. Wczoraj po godzinie 11 w nocy w do- 
[gnace- zwykle w zachwyt słuchaczy, nie szczędzących mi- | Morskiego Oka wytyczoną przoz sąd rozjemczy w | mu prof. dra E. Korozyńskiego przy ul. św. Krzyża, 
łym gcéciom zasłużonego uznania. Gracu, nie będzie sprzedawaną w handlu księgar- | w mieszkaniu dentysty p. Włodzimierza L'pońskiego, 
ug się Część gimnastyczną wieczorku obejmowały prócz | skim. Możaa ją nabyć zapisawszy s'ę na członka To- | powstał pożar z powodu zapalenia się belki w ácia- 
4 mi- ćwiczeń wolnych i pięknych piramid układu p. Bie- | warzystwa Tatrzańskiego za pośrednictwem Delegatów | nie pomiędzy kuchnią a pokojem. Belka zapal ła się 
guna, — ówiczenia na poręczach, w których celo- | tegoż Tow. lub bezpośrednio w biurze Tow. (Kra- | od rury pieca kuchennego. Przybył oddział straży 
p wali pp. Buś i Stabrawa. Wreszcie odegrano spo- | ków, Zwierzyniecka 9). pożarnej pod kom3ndą zastępcy naczelnika p. Stę- 
wiedź z „Pama Tadeusza“, w której tradną rolę Po- Na wystawie skiepowej składu fabrycznego wy: | pińskiego, palącą się belkę wyrąbała i ogień u- 
| laka odtworzył p. Z emba bardzo poprawnie i staran- | robów metalowych M. Jarra w Sukiennicach pojawi- | gasita. = : 
nie. ły się wyroby srebrne. jako to: kabki, kieliszki, no- Zarząd magazynu pościeli wejskewej w Kra- 
- Wieczór zakończył żywy obraz „Przysięga“ Grott- | żyki, broszki damskie i t. p. w tak zw. stylu zako- | Kowie ogłasza sprzedaż uzbierać się mająsych w r. 
ki. — gera. Tutejszemu „Sokołowi*, a głównie druhom pre- | piańskim. Swojski ten wyrób zwraca uwagę gusto- | 1904 szmat różaego rodzaju w ilości około 6.500 
andu- zegowi Wicherkowi i maczelaikowi Prochasce należy | wnem i starannem wykonaniem. kg. Termia do wnoszenia of:rt upływa z dniem 28 
nieg). się przy tej sposobności gorące uznamie za ich wiel- Z Czytelni akademickiej. Zawiązsło się w t:m | Paźłziernika b. r. godzina 10 rano. Bl źszych infor- 
8 So- ce pożyteczną, choć żmudaą i z wielu trudnościami | towarzystwie „Koło Koświuszkowskie”, którego zada- | macji udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
k po- połączoną pracę koło rozwoju naszego Towarzystwa, | niem jest dawać inicjatywę we wszyeęttich sprawach kowie. 
niemniej dzielnemu chórowi skademickiemu za wzię- | narodowych i urządzać obchody i uroczyst.Ś3i naro- Na powedzian. Dnia 21 b. m. wpłynęły na rę- 
snego cie udziału i uświetni nie maszej uroczystości. dowe. To „Koło Kośsiuszkowskie * będzie urzą | 08 skarbnika komitsta nsstąpująco składki: 
ta w Piękną i podaiosłą uroczystość Święciło tutejsze | dzać perjodyczue posiedzenia, wypełnione między in- | Admia. „Głosu Narodu* k. 9821 
Ra grono nanczycielskie z okręgiem dnia 17 b. m. przy | nemi także odczytami z dziejów ojczystych. Odozyty | Nadesłane przes p. Hałacińskiego ze Lwo- 
dzia- sposobncści odznaczenia medalem zasługi p. Szczar- | takie urządzać będzie „Koło“ również po innych to- | wa złożone przez cyrk Truzziego i p. 
Wia- kiewioza, kierownika szkoły w Podłężn za jego 40 | warzystwach, na prowincji i po wsiach. Pierwsze | Prauna n 133 87 
ulski letaią ciężką pracę na niwie oświaty ludowej. — P. | inauguracyjne posiedzenie odbędzie się dnia 25 bm. k. 23208 
aj Szczurkiewiozowi, który przez ten cały ozas zjednał | w niedzielę. Program podamy jutro. Ogó'em k. 36.523 93 
S sobie miłość i szacunek wszystkich, życzymy z głębi Do tutejszej izby handlowej i przemysłowej Rozdano „ 35 72878 
ze serca: „ad moltos annos! *. nad.szło pismo głównego zarządu b ura keresponden- Zostaje k. 795-15 
T Wszystkich krajowych producentów prosi Biu- | cyjnego w Wiedniu, zawiadamiające, że naczelnik | w pasie Baaku krajowa ` 
Rad, d ro reklamy wyrobów kr:jowych (Lwów, Batorego 12) | komerojonalnego oddziału tego p. Pawił Mannheimer, Dalsze składki przyjmuje skarbnik komitetu 
y o podanie mu tych miejscowości (miast i miasteczek), | przybędzie do miast galicyjskich z początkiem listo- dyrektor M. Sędzimir w Banku krajow. w Kra- 
rezej w których wyroby ich dotychczas zupełnie nie są | pada, aby się poinfsrmowzć o życzeniach Świata ban- | kowio tu „pah 
ak i reprezentowanie, ami w większej ani, w mniejszej ilo | dlowego w zakresie) przesyłania wzajemaych wiado ; M, 
b) boi, orl-m wdrożenia stosownej sg tacji za pośredni- | mości kupieckich i handlowych. Składki. Na załład p. Zarowskiej : Zabrane na 
bądź ctwem Towarzystw „Pomocy przemysłowej”. Na przynętę „tiniości* — żydowscy handełesi zebraniu muzycznem u p. Wiadysławowej Grodztokiej 
tom Fałszerstwa wyrobów krajowych przez żydów. | „bralı“ usiwoyon zawsze i do dziś „biorą“, A IZe0z 9 kor. 2 hal. s n 
Biuro reklamy i rozpowszechnenia wyrobów krajo- | t) tak powszechnie znana, że wspominaćby o niej Dla staruszki: Melaaja Kędzierska 1 kor. ; 
5 ze wych (Lwów, Batorego 12), przestrzega ogół kupu- | nie warto, gdyby od ozasu do czasu nie, zjawiły się Na powodzian: ks Jótef Rəgorowioz z Ameryki 
"zes jących przed blokami rysunkowymi, wyrabia- | i wyjątkowe przynęty i wyjątkowo łatwowierne — | "5 pran D a ay kor. 21 hal. 
rym ymi za grasioami Galicji, a opatrywaaymi naklejoną | cfiary. I oto właśnie otrzymujemy z prowincji listo- Bragi elf Śpię) „EW ww DCU 
etykietą „Wyrób krajowy“. Pcd taką kartką polską | wne zażalenie jednego z naszych czył:lników, iż zaa- | P Hel a aE 5, ji 
psa z napisem „Blok“ po odlepieniu można zna!eźć napis | jomy jego, znęcony ogłoszeniami w pismach zamiej- Dla weterana: Melanja Kędzierska 1 kor. 
! mą niemiecki „Blook“. , | scowej firmy żydowskiej wiedeńskiej nabył za 10 k. | 7 TFEFTWNEWIKOZYWCZ WY ZOPNOW"TENNECZWIZKYSZCYWWYY 
bi. W szczególności takie podrabiane wyroby krajowe | „kolekcję Czykago”, która miała sę składać z 15 ta Gabryelski (Kraków) kupuje, asprzadzje 
się sprzedaje firma J. Aron Queller we Lwowie, ulica przedmiotów (zegarcB, dewizki, breloku, broszki it. p.) | | najmuje — fortepiany, pianina | harmonje — 
Szpitalna 2. wjrobionych z „nowego amerykańskiego złota”, skła- | krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
Prawdziwie krsjowe bloki wyrabia Getcitz we | dała się zaś z dziecinnego zegarca niklowego, który | ca gotówkę ! na spłaty — bes zaliczki. 
zy - Lwowie (plac Katedralny) i Fiszer w Krakowie. chodzi jak i kiedy chce, wartości najwyżej 2 koron, ee 
rosą Podsunięcie dziecka. D» rozprawy karnej prze- | oraz z reszty przedmiotów, które nabyte w hali Sa- 
z ciw hr. Węgierskiej- Kwileckiej, oprócz poprzednio | kiennio kosztowałyby może 60 hal. Repertuar teatru miejskiege 
s wymienionych przez nas osób, powołani zostali na A'e nie dosyć Ba tem. Ktoś inny znowu, kupił We czwartek 22 października: „Ludxza* (Loute), kro- 
A Świadtów z Krakowa: akuszerka Radmacherowa, La- | od tejże firmy za 2 korony (oprócz kosztów przesył. | tochwila w 4 aktach P. Veber'a. 
= dwika Kurkowa siostra Parciówaej (matki spornego | ki), tak uwaną „trąbę jerychońską", przedała- W piąfek teatr zamknięty. : 
-a dr'eska), Radwsńska stróża, Dębska słażąca u Śp. | wiającą, na metal wartość 4—5 hal. i od iat wiela |, p, Sobotę 2E paź dziecnika: „Dzieci Waniszyna“, dra- 
w. Graczytskiej akuszerki. Osoby te odjadą do Berlina sdrzedawaną po jarmarkach w ocenie 40 hal. — Leez W niedzielę 25 pużdzieruika:  Dzłoch Waniszyna”, 
M w scbctę, otrzymawszy od eądu po 60 marek na ko | najgorzej wyszedł pewien jegomość, który od tejżo | dramat w 4 aktach S. Najdianowa. 
re szła podróży i strawne. firmy za 45 koron nabył zegarek z dewiską „sioze- - 
ra KRAROW, 22 października. konota a jak się okazało sg. size tomba- r = 
e Zapiski sola. Dyk xalet potowych, | Bony I zada, eani meor sts: | KTOMIKA UteraGKO - artystyczna. 
radoa dworu p. Jóżef Hroszkiewicz, powrósił z ur- E akie EE ch 
a- lopu i objął urzędowaaie. i tnie, e meas M4 ANE TER j A * Nowe hasła i dążenia demokracji socjal- 
lo- n Namiestnik Galicji hr. And. Potocki saabonował nienia pewnej skromnej uwag... Wi.ltą jest pomy- nej napisał ks. dr Aleksander Pechnik. Lwów 
e: wali, i wać na cały s:zon obeoay w T:- | sowość i bla ga żydowska, to prawda; ale dawszy Mł pi we zły KOŃCA nas bliżej z naj- 
i E T 10 koron, spodziewać się za taką cenę 15 przedmio- | donioślejszą g bieżących spraw, z kwestją spo- 
> Pan Adof Nowaczyński aapiasł=nowy cykl dr: | ję złotych Sy choćby Momin — % Ai. także | łeczną, a mianowicie wykazuje w jakiom sta: 
ści matyczny  „Swiatłocienie* złożony z trzech części i panar za. A di iu ta k ia deik st iduje, tak 
z; yt — naiwności. jum rozwoju ta kwestja dzis się znajdaje, ta 
na złożył dyrekeji teatrn. Inny cykl zł ż'my z czterech w teorji, jak i w praktyce. Dzieli się na nastę- 
dramatów wykcńczjł takż» świeżo p. W. Nowiski. Z kresów. Zaledwie tydzień upłynzł od uroczy- Koori] ; RAR: g g 
- x : ; ; ; „ | pujące rozdziały: I. Projektowana rzeczpospolita 
ia Oba cykle wejdą w niedłogm czasie na repertuar | Stości poświęcenia nowej polskiej szkoły w LsBzozy k 
: h od Ba psa, : robotnicza. II. Kollektywiem. III. „Naukowe 
u- naszej sceny. nach po ałą, a jaż w tę niedzielę ob:hodzono w dst ‘ali wietlenia Eere don 
w Pltrwszy śnieg. Przy t: mperaturze 1 i pół sto- | Białej piękny obchód z okazji 15-letniej rocznicy za- y 3 A ki: R. a W ai WY. NY a 
pnia Reaumira po nad 0, zawitał wczoraj przed po- | łożenia przez ówczesnego wikarjusza ks. Łsbaja „Pol- pija G) a Pe iy „gą V R k 1 gk ali- 
h, łudniem do Krakowa pierwszy Śaieg — ale tak dzie- | sko-katolickiego stowarzyszenia rękodzielników w Bia- Wade "kde ich VI P. AN aoga- 
k wiczy, że niebył nawet w stanie dotknąć się bruku | łej“. Uroczystość ta rozpoczęła się solennem nabo | 780J8 państw encoge „. VL. Erojekt „unaro: 
ulicznego. teństwem odprawionem o gode. wpół do 10 w ko- | dowienia* ziemi. VII. Potrzeba reform nitawo- 
r. Dziś rano zrzy pięknej pogodzie mieliśmy przy- ściele parafjalnym przez ks. dra Józefa Kulinowskie- dawezych „Uspołecznienie prawa". VIII. Potęga 
o mrozek, który pościnał w skorupy lodowe — wodę | go, Katechetę seminarjam nanczycielskiego żeńskiego | idei — Wpływ religji i moralności na rozwój 
na okodnikach i koło studzien wodociągowych. x Krakowa, byłego prezesa i członka honorowego te- | Społeczeństwa — Zadanie szkoły. r 
D. Dwa wlece. W niedzielę odbędą się w Krako- | goż Stowarzyszenia. W nabożeństwie wzięli udział |. Samo zestawienie tytułów poszezególny ch 
va wie równocześnie dwa wiece. Mianowicie o godz. 4 | Wszysoy członkowie ze sztandarem, oraz liczna polska części tej rozprawy wskazuje, że treść jej jest 
y po południu w sali „Sokoła“ odbędzie się wiec prze- | publiczność. Śpiewy polskie wykonał pięknie chór | bogata i urozmaicona. Istotnie autor zgromadził 
je mysłowy, na którym dr J. O'szewski będzie refero- | Stowarzyszenia. w niej bardzo wiele cennych myśli i uwag tak 
a wał sirawę organizacji obrony krajowego przemysłu, W dalszym ciągu odbył się o godz. wpół do 8 | własnych, jako też zaczerpniętych z wiełu dzieł 
j= zaś drugi referent dr Roger bar. Bataglja będzie mó- | w dużej sali hotela pod „Ozaraym O.łem* uroczymy | swojskich i obcych. Krytyka socjalnej demokra- 
wił o sprawie cni rowej. wieczorek. Słowo wstępne wypowiedział w gorącem | cji jest tntaj rozamna i sprawiediiwa, pozbawio- 
J= O tejże godzinie w salach klubu urzędników po- | przemówieniu obecny prezes ks. Stnisław Makowski. | na uprzedzeń i stronniczości; że wypadła ujemnie, 
e cztowych (ulica Mikołajska 1 8) odbędzie się wiac | Na dalsze punkta programu złożjły się: piękna de- | to już nie jest winą Antora. Kto nie ma czasu 
= pocztowy, w którym udział wezmą wszyssy urzędni- | klamacja, wygłoszona prez p. Wierzbioką, nauczy- | lab ochoty na czytanie specjalnych obszerniej- 
R cy poczt i telegrafów. Progrrm obrad ob'jmuje na- | Cielkę s.koły polskiej; śpiew solo „Recitat vs“ i arja | szych dzieł w tej materji, niech czyta tę bro- 
J stępujące sprawy: 1) Stosuaki swansowe urzędmi- | % opery Moniuszki „Halka“ odśpiewana przy akom | szarę, może z niej dużo skorzystać. 
> ków poczt. 2) Zmniejszenie czasu słaib/ z 40 ma | panjamencie p. Dabowskiej, milutkim głosem przes X. MJ. 
35 lat. 3) Urlopy i odpoczynek Świąteczay. 4) Pra. | p. Suchy; kwartet Tor opa apagan T - = 
gmatyka rłożbowa. Takie same wiece odbędą się w | ża* i uweriura Sappego, odegraaa przez orkiestrę yot 
tym dniu w całej monsrohji austrjackiej. a = złożoną przeważnie z członków Stowarzyszenia. y O Ą RAE R AMY. 


Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlowej 
urządza w lokalu swoim w niedzielę 25 bm. przed: 
stawienie amatorskie, na którem amatorzy odegrają 
wodewil w 1 akcie „Żyd w beczce* i obrazek na- 
rodowy ze śpiewami „Bartes z pad Krakowa“. 


Na końcu amatorzy z pośród członków odegrali 
całkiem poprawnie jednvaktowy obraz dramatyczsy 
„Dziesiąty pawilon”. Osłość robiła p.dniosłe i miłe 
wrażenie. 

W obchodzie nuozestniczyli nietylko członkowie 


Pożar. 
Lwów 22 października. Z Rawy rnskiej do- 
noszą, że we wtorek wybnchł pożar na stacji 
kolejowej Bełzec; spłonęły magatyny kolejowe i 


BY Odezwa do wszystkich, którym rozwój rodzinnego przemysłu leży na sercu. 


papierów listowych i kopert z pierwszej i je- 


5. W. Niemojewskiego 


ze Lwowa. 


proszę żądać 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. 


dynej krajowej fabryki wyrobów z papieru 
624 
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[e e dnia 22 października 


mieszkania dwóch fnnkejonarjuszy kolejowych. 
Szkoda ubezpieczona wynosi około 8.000 k. 
Pociąg w śniegu. 

Lwów 22 października. Z Tornopola donoszą 
do jednego z tnt. dzienników, że wieczorny po- 
ciąg kolei lokalnej Borki wielkie- Grzymałów 
ugrsązł we wtorek wskutek zawiei w sniego 
między Grzymałowem, a Skałatem. Podróżni ja- 
dący do Grzymałowa, mnsieli wysiąść z pociąga 
i podwodami dostali się do Skałatu, pociąg zaś 
z wielkim trudem cofnięto do Grzymałowa. — 
W środę zaspy usnnięto i ruch na linii odbywa 
się już prawidłowo. 

Odznaczenie. 

Wiedeń 22 października „Wiener Ztg.* o- 
głasza : Cesarz nadał starszemu komisarzowi sta- 
rostwa Wilhelmowi Kreutzowi w Tłinmaczu z 
okazji przeniesienia go na własne żądanie w stały 
stan spoczynku tytnł starosty. 

Zniesienie kaucji służbowych. 

Wiedeń 22 październiku. „Wiener Zig.* ogła- 
sra sankcjonowanie ustawy o zniesieniu kaucji 
słażbowych. 

Mróz w pazdzierni: u. 

Wiedeń 22 psździernika. Z Dolnej Austrji, 
mianowicie z okolic prodnkających wino, dono- 
szą, że silny mróz, jaki tam nagle chwycił wczo- 
raj, wyrządził ogromne szkody w winnieach. 

z Podrożenie nafty. 

Wledeń 22 października. Narady interesan- 
tów nsftowych nie doprowadziły jeszeż6 do re- 
zultatn i wioką się w nieskończoność. Mimo to 
wczoraj znowu nafta poszła o 3 korony w górę. 

Przesilenie węgierskie. 

Budapesszt 21 paździeruika Wiedeńskie Bin: 
ro kores; ondencyjne doncsi z Wiedna Minister 
skarbn Lncacs przyjęty został dzisiaj przed po- 
pładniem o godz. wpół dO 10 przez cesarzu na 
posłachanin prywatnem, które trwało pół go- 
dziny. Cerarz wyłnszczył dzisiaj ministrowi skar- 
bu (który wczoraj przedstawił cesarzuwi swoje 
zapatrywania komitetu 9 cia partji liberalnej) 
swoje stauowisko i polecił Lnkacsowi. aty to 
stanowisko zastąpił. Dzisiaj wieczorem wraca 
Lukacs do Budapesztn, 

O godzinie wpół do lej przyjął cesarz na 
posłachanin ks. Khnena Hede:varyego, który 
prawdopodobnie wracarównież wieczorem do Ba. 
dapesztu. 

Audjencja u cesarza. 

Wiedeń 22 p:ździernika. Węg. B. korespond. 
donosi z Wiednia. Prezydent ministrów hrabia 
Khuen Hederwary był dzisiaj o l-szej w połu- 
dnie na pół godzinnem posiedzenin. 

Odjazd ministrów. 

Wiedeń 21 października. Prezydent węgier- 
skich ministrów, hr. Khnen-Hedervary i minister 
skarbu Lukacs wracają dzisiaj wieczorem do Bn- 
dapesztu. 

Wiedeń 22 października. (Tel. wł.) Gdy stron- 
nictwo niezawisłości dowiedziało się, że dr Ln- 
kacs nie nzyskał aprobaty dla swego programu, 
postanowiła partja liberalna zwołeć nadzwyczaj- 
ne posiedzenie parlamentu. Odpowiednie podanie 
opatrzone potrzebnymi 20 podpisami, zostało już 
wniesione. To nadrwyczejne posiedzenie odbędzie 
się prawdopodobnie w subotę. Stronnictwo nie- 
zawisłości będzie na niem ostro atakować dra 
Koerberu, jako jedynego sprawcę nieporozumień 
między koroną i parlamentem węgierskim. 

Budapeszt 22 października. (Tel. wł.) Jnljasz 
hr. Andrassy oświadczył stronnictwu liberalne- 
mu, że rozporządzenia językowe wojskowe 84 pół 
formalne, lecz nie szkodliwe. 

Budapeszt 22 października. (Tel. wł.) Dzi- 
siaj po południu odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu 9-cin. Minister skarbu dr Lnkacz weźmie 
w niem udział. 

Rząd a dr Zaczek. 

Praga 22 października. „Narodna Polityka“ 
donosi, że wbrew zaprzeczeniom półnrzędowym 
układy między rządem, a drem Zaczkiem, mają- 
ce na celu nakłonienie go do objęcia urzędu 
ministra dla Czech, nie zostały jeszcze zerwane. 
Na wypadek, gdyby dr Zaczek odmówił, €0 zre- 
sztą nie ulega wątpliwości, rząd zamierza po- 
wołać na to stanowisko jednego z mniej wybi- 
tnych polityków czeskich. 

Dr. Körber. 

Tryest 22 października. Dzisiaj rano odbyło 
się z wielką nroczystością | nszczenie na wodę 
nowego okrętu austrjackiego Lloyda, któremu 
nadano miano „dr. von Körber“. 

Tryest 22 październiku. Po uroczystości spu- 
szczenia na wodę nowego parowca Lloydu „Kór- 
ber" przyjął prezydent gabinetu deputację urz;- 
dników i robotników arsenału Lloydu i na prze- 
mówienie deputacji robotników odpowiedział :— 


jechał się parowcem „Dalmacja“. 


„GŁOS NARODU" 


powiększyć małym choćby datklem, a to tem 
bardziej, że zawsze jest mojem staraniem dbać 
o poprawę losa tych, którzy żyją z pracy swych 
rąk. Na obecny zastój pracy zwrócił uwagę rząd 
i spodziewa się, że także w waszym zakładzie 
w niedalekim czasie rozwinie się większa dzia- 
łalność. 

Następnie ndał się dr. Koerber do Namie- 
stnietwa i przyjmował tam liczne depntacje. Na 
przemówienie burmistrza dra Sandrinelli, który 
dziękował za zawsze okazywaną Tryestowi ży- 
czliwość, odpowiedział premier podziękowaniem 
za uznanie i podniósł, że państwo zrobiło dla 
Tryestu więcej jak dla któregokolwiek innego 
miasta. 

Następnie przyjął deputowanych tryesteńskiej 
Izby handlowej. 

Tryjest 22 października. Po przyjęciach dr 
Koerber w towarzystwie mimistra Calla, zapro- 
szonych gości i prezydenta Lluydu Bechera prze- 
Na pokładzie 
odbyło się śniadanie. O godz. 6 wiecz. odbył 
się u namiestnikowstwa hr. Goess obiad, a na- 
stępnie o godz. wpół do 9-ej wiece. przyjęcie 
w pałaen Lloydn, poczem o godz. 11 wiecz. dr 
Koerber z Calłem odjechali do Louzano. 

Włochy I Rosja. 

Rzym 22 października. „uiornale d'Italia“ 
donosi, że rosyjski ambasador Nelidow w tych 
dniach ma się udać na urlop. 

Rzym 22 października. „Capitale“ zaprzecza 
doniesienia, jakoby włoski ambasador z Peters- 
barga konferował z królem Wiktorem Fmanne- 
lem w Paryżu. 

Dymisja ga .inetu włoskiego. 

Rzym 22 października. Ajeucju Stefani 0- 
głasza aastępnjącą notę: Na odbytej wczoraj 
Radzie gabinetowej zawiadomił prezydent gabi- 
netu Zanardelii, że w wykonaniu poprzednio już 
objawionego zamiaru przesyła królowi pismo z 
prośbą o dymisję, a to z powodu stauu zdrowia, 
które nie pozwala ma podołać wielkiemu zada- 
nia. Również cały gabinet nehwalii wnieść dy- 
misję. 

Następcy po Zanardellim. 

Rzym 22 paźiziernika. Ocze»ują rychłego 
przybycia króla, poszem Zanardelli wyjedzie na 
dalszą kurację. Jauko jego następcóa wymieniają 
Giolittiego, Visconti Venusta, Saracca i Biau- 
cheri. 

Nowy konflikt. 

Belgrad 22 października. Zaledwie tydzień 
minął od otwarcia sknpczyny, a już wybuchł za- 
targ między większością skupczyny a królem 
Piotrem. Przyczyną zatargn stała Się nominacja 
nowych radców stanu. Proceder nominacji, a ra- 
czej wyboru tych radców, jest w Serbji taki: 
Tak król, jak i skapezyna układają własne 0so- 
bne listy osób, które mają być mianowane. Ka- 
żda lista obejmuje 16 nazwisk. Następnie król 
wybiera z listy skupczyny 8 nazwisk, a naod- 
wrót skupczyna z listy królewskiej także 8 kan- 
dydatów, przez co powstaje jedna lista z 16 
nazwiskami. Tym razem król zamieścił na liście 
wyłącznie liberałów, tkupczyna natomiast wy- 
łącznie radykaiów. Pragnąc mieć większość w 
przyszłej Radzie stanu, skupczyna ndała się z pro- 
śbą do króla, ażeby chociaż jednego radykała 
zamieścił na swej liście. W ten spusób bowiem 
byłoby w Radzie 9 radykałów, a tylko 7 libe- 
rałów. Król nie zgodził się na to i stąd powstał 
ostry zatarg. 

Publikacje królobójców. 

Belgrad 22 października. (el. wł). Na za- 
mówienie oficerów, którzy brali udział w spisku, 
wyjdzie wkrótce w drukarni Neugebanera w mie- 
ście Koprinja książka p. t. „Wspomnienia kró- 
łowej Dragi, faworytki Milana, a żony Aleksan- 
dra Obrenowicza*. Publikacja ta ma uprzedzić po- 
dobną, zapowiedzianą przez siostry Dragi. 


Mobilizacja w Abissynił. 

Dż butti 22 października. Krąży tu pogłoska. 
jakoby król Menelik, wskutek rozmaitych zajść 
na angielskiej granicy koło białego Nilu, zarzą- 
dził ogólną mobilizację wojsk. 

Pogłoski o śmierci Sarafowa. 

Zofia 22 paździerułka. W kołach komitetów 
stanowcz» zaprzeczają wiadomościom rozmaitych 
dzienników o Śmierci Borysa Sarafowa. 

Rosja I Japonja. 

Londyn 22 października. Binro Reutera dono- 
sł z Tokio: Akcja wojsk rosyjskich na graniey 
koreańskiej trwa w dalszym ciągu. Dzienniki 
japońskie przedstawiają położenie jako niepe- 
wne i wyrażają zapatrywanie , że Rosja nie za- 
myśla wypełnić danych przerzeczeń, w tym zaś 
wypadku jest obowiązkiem Japonji, w interesie 
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Petersburg 22 października. „Nowoje Wre- 
mja donosi 3 Władywostoku : Na zapytanie kon- 
sula japcńskiego, czy Japończycy mają opuścić 
Władywostok, odpowiedział rząd japoński, że 
niema żadnego powodu do tego krokn. 

Jenerał-porucznik Leniewiez, dotychczasowy 
komendant I syberyjskiego korpnsu armji, został 
zamianowany komendantem amurskiego ekręgu 
wojskowego. 

„Ruskij Inwalid* donosi, że pułkownik Ogo- 
rodnikow, pr.fesor akademji wojskowej w Pe- 
tersburgu, został mianowany pierwszym ajentem: 
wojskowym w Chinach. 


Pogrzeb ś. p. hr. Alfredowej Potockiej. 

Lwów 21 października. Dzisiaj przed poła- 
dniem odbyła się z niezwykłą okazałością eks- 
portacja zwłok Ś. p. hr. Alfredowej Potockiej. 
W żałobnym pochodzie braiy udział zakłady sie- 
rót, weterani wojskowi z orkiestrą i wieńce'n, 
który nosił napis „chrzestnej matce sztandarm 
gal. koryjusu weteranów wojskowych“, liczne on- 
chowieństwo zakonne i świeckie. 

Za rydwanem żałobnym oprócz rodziny szedł 
p. namiestnik ze żoną, narszałek hr. Badeni 
Kazimierz. J. E. Filip Zaleski, J E Fiedler, 
bar. Loebl, Adam Jędrzejowicz, prawie wszyscy 
posłowie do Sejmu, reprezentanci władz rządo- 
wych i autonomicznych. Żałobny pochód z pa- 
lacu prry ulicy Kopern ka przybył do kościoła. 
Bernardynów. W kościele złożono zwłoki na ka- 
tafalku. X. arcybiskup Bilewski odprawił mszę 
$w., przy bocznym ołtarza -odprawił mszę św. 
X. metropolita Szej tychi. Po egzekwiach odpra- 
wicnych przez X. Biiczewskiego i Szeptyckiego 
podążył kcndukt zalobny na główny dworzec 
kolejowy. Zwłoki złożone będą w Łańcacie. 

Kuruy telezrnaticzne, 

Wiedeń 41 „c października. ‘Giełda psp.). Godzina 5— 
Marki 117:3% Reuta majowa 10010, Weg renta koron- 
wa 9790, Ak:je anstr. zakładu kredyt, €61-64, Akcje w: 
788—, Akcje Anglobanku 779425, Akcje Uniobanku t£24 50 
Akcje Linderbunku 418 —, Akcje kolei państ. 668— uwv.. ` 
bariy —— Akcje fabryki broni 360 —, Akcje tytoniowe 
Ba Akcje Alpiny 388 — Losy rureck e 12875 Rntie 

Cukier (spok.) 19:60 savirytns (idzie w górę 4320, ns- 
ita niezmieniona. 

Beriln 17-go p- ździeruika. (Giełda wiecr.). Austryachie 
Akcje kredytowe %11'75, Towarzystwo dyskontowe 1845 
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NADESŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakci 
która też nie bierze za nią odpowiedziuinusui. 


Kancelarja adwo':acka 2766 


Dra Romana Sulimira 


znajduje się obdcnle w domu przy ul, Brackiej I. 1. 


Z Wędrychowskich Marja Kasparek 
rozpoczęła lekcje śpiewu solowego z d. 15 października 
(Dyplom Konserwatorjum warszawskiego). 
Zgłoszenia przyjmuje od 3—5, Wolska 6, parter. 


5 2 LI 
dr Stanistaw Poźniak | > 
b. sekundarjusz szpitala św. Ludwika dla dzieci w krakowie 
przeprowadził się na ni. Kolejowa 13 (Telefon 474.) 


Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego 


przy ul. św. Krzyża l. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sporób amerykański — Naprawki z |roaincji 
uskntecznia się odw otną ) Ocztą. 2798: 

2730 


Zakład dentystyczny 


Dra T. Tyszeckiego 


przeniesiony: rów ul. Szewskiej I lagiellańskie] I. 5 (da- 
wny urząd podatkowy.) Godz. ord. od 8 do 10 iod 2 do 6 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


© PANNA 


nczęszczająca na kursa im. Baranieckiego lub- 
uniwersytet, znajdzie 

pokój umeblowany 
z osobnem wejściem wraz z całem utrzymaniem: 


własnej egzystencji, poczynić odpowiednie kroki. ! przy nliey Karmelickiej |. 55, parter. 


Sprawia mi przyjemncść, że m'gę wasz fundusz > 
Książeczka zawierająca: Koronkę, mowennę i modli- 


Módlmy się Za dusze zmarłych twy na każdy dzień tygodnia (z aprobatą) po 20 hal.. 


f_o CO z 3 s + — k nłó 
Nowenna do Opatrzności Boskiej © o" egz. € katem religijnej C on aryino™ 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO w Krakowie, plac MARJACKI 8. 


a 
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„GŁÓB NARODU” 


Najlepsze środzi do zębów zawierają tylko kwasy, które bewwarunkowo 
ją zęby, podczas gdy preparaty „Anatherin* sporządzane są z najskute 
niejszych ziół. A = 


Pan Dr. J. G. Popp, c. i. nadworny dentysta Wiedeń, XIH/6. 


Używam Pańskiej wody do ust i zębów „Anatherin* od wieln 
at i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, mnsiałbym natychmiast 
żerpieć na ból zębów, lnb nawet stracić s, 
Styrya, 30 sierpnia 1908. 


A. Spltalsky, właściciel dóbr. 


Prawdziwy tylko w tej iłaszce z niebie- 5 T 
ką francuską etykietą ze Bł napisem Anatherin 
moją firmą a Kor. 980, 8— i 1 — z i AE E A 
v tubkach, znakomity, obecnie najlepszy, - C(róme do zębów - 


zyśćei gruntownie zęby, czyni je olśniewająco białymi po 60 halerzy. 
Anatherin pasta za zęby w słoikach K. 140, w pakiecikach 70 h., 
oszek na zęby Kor. 126, plomby do zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hsl 
Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth t Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer 
Grodzka 36. Reim i Sp., Andrz. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek gł. 44, 
Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w ' aptekach, drogueryach, skła- 
lach perfum. 2688 2 36 


Na Dzień Zaduszny! Pana 


a A dia Pyblicznncni 
wdziwa dogodność dia Pnsliczności, Eoaea ar 


W agredzie naprzeciw cmentarza kra- 
wskiego przyjmuje się wszelkie za- | 8klepowe, upraszam aby takowe 
zabrał sobie w najkrótszym czasie. 


pwienia na dekeracye grobów świe- 
mi kwiatami itp. Jest tam również mMiascicielka Tori, 
ulica Długa L. 44. 


WIELKI ZAPAS 9714 

ieńców gustownie ubranych —- 
świeżych i suchych. 

az chryzantemów kwitnących. 

WSZYSTKO BARDZO TANIO. 

RZEWKA OWOCOWE. 


E. Uklański, 

zad ogrodów Olsza-dwór, p. Kraków. 
A n o 16-tu dwuskrzydłowych 
eranda oknach, z ian cyn- 
wym, trzy bllardy w dobrym stanie, 
pgancka szafa oszklona I wielki stół 
marmnrową płytą do sprzedania 


y ulicy Szewskiej Nr. 27, II piętro, 
l godz. 10—12 i od 2—4. 2724 24 


2740 


-. mma 


Dr. 


O ODS R. _ CAE, 
Zarzad Dóbr Straszęcin 
poczta Grabiny, 


poszukuje ogrodnika starszego 
na ordynaryę. 2764 2 3 


sdal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


MAGAZYN FUTER A. JACHIMSKIEGO 


Krakowie, ulica Grodzka L. 14 i 
(założony w roku 1825), 


pleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fa- 

mów, roinndy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. Pra- 

wnia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskntecznia takowe 

punktnalnie po cenach umiarkowanych. 2527 8 10 

składzie ntrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z naj- 

erwszych tabryk francuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuję 
fntra pod gwarancyą do przechowania przez lato. 


LU srebrny. Ministerstwa kandiu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


3000000000000000000000 
dla Czytelników „Głosu Narodu* 
nowa serja powieści: 

Józefa Rogosza >W piekle Galicyjskiem< . . . 
Emil Richebourg >Dramaty w Życiuc. . . . . 
Werner >W pogoni za szczęściome . . . . - 

Bjórnson-Bjórnstjern >Na Bożej Drodze< . 

Emil Richsbourg > Na Golgotęc . . 

10 tomów za 3 złr. 50 oentów. 
ADMINISTRACJA 


Bibljotski wyborowych romansów i powieści 
Kraków, ulicą Mikołajska L. 7. 
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„WSPLERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY" 


Główn. 


ze znaną ścisłą 
trudów. — Z 


We wszystkich księgarniach sprze: 
dają dzieła pedagogiezne Reussnera cd 
prędkiej i najłatwiejszej nanki języków 
obcych hez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i klnczem, pod tytułem: 


amouczek 


Pelske - Niemiecki kurs 
wstępny (Elementarz), 
po 18, 36 i 60 ct. Kurs 
I-szy złr, 1:20, knrs II-gi 
złr. 2740. 

Polske-Francuskł kurs I-zy 
złr. 1:80, kurs II-gi złr. 
złr. 4:80. — Gramatyka 
Peske-Fraacuska złr. 1:80 
Pelske-Anglelski kurs I-szy 
złr. 1:20, kurs ITzłr. 1:80. 

Polske - Ruski I-szy kurs 
złr. 2'10, kurs II złr. 2'70. 


Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie. 


204 25 26 
B=. 
\ = W Krakowie’ 
s poleca się 


2 HOTEL PULSKI) 


blizko kolei 
(przy alicy Floryańskiej 


(obok bramy Flocyańskiej). ) 

( Posiada pokoje od najwykwintniej. ( 
( szych do najskromniejszych; ceny / 
bardzo przystępne. y 
Uwaga! Na miejscu znajduje się( 
telefon Nr. 468 do nżytku Gości, J 
(tak w obrębie Krakowa jak i dof 
wszystkich głównych miast całej | 
( Austrpi. 1784 ) 


NEM PLA 


m 


E-an 
Apteka M. Ganszera 
2762 w Strumisnlu, Ślask austr. 2 4 
_poszukuje praktykanta. 

| <A 00 


Wyrób rękawiczek 


Oraz 


pralnia rękawiczek 


ZAKŁAD MODNIARSKI 
„WANDA“ 


oraz 


15 30 2382 
Farbiarnia piór 
| fryzowanie tychże. 
pod firmą 


A. Mirkiewicz 
Kraków, ul. Szewska 2, 


poleca wszelkie wyroby, wceho- 
dzące w nowyższy zakres. 


= Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą |= 
= yz, HERBATĘ ROSYJSKĄ = 

= xw. fi W 4 zbioru majowego poleca HANDEL 2628 Z 
Á -m 

>- 3 ? W. ADAMOWICZA|2 
NI Pe W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. N 
sz 1 funt „FAMILIJNEJ* b. dobrej . . . „ Zr. 140| 65 
cu 1 funt "MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. "opak., najlep. ©. „ 250|" 
= 1 funt „IMPERYAL“ eesarskiej w oryg. opak. . . . . . . „ 880 = 

a a 1 funt „OKRUCHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych s.. x 1%0| 2 
= | KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . + o 
= ir- Grzybki Litewskie aromatyczne 1 kg. sH a 920| assa 


Srodki spożywcze 


MAGGI 


najlepsze w swoim rodzaju. 


Flaszeczk 


Messi 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
JANA WOLNEGO 


jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa. 
y skład ul. św. Tomasza L. 4 (tuż przy pl. Szcze- 
pańskim), Telefea Nr. 331, — Filia ul. Kopernika L. 6. i 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
a RO nocia, nuchylając pozostałej rodzinie wszelkich 


ad podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok Ø 
ze wszystkich krajów Europy. 


Ceny możliwie najniższe na żądanie opłata rarami miesięcznie. 


2615 


POMOGNIK HANDLOWY 


obznajomiony z robotami piwnieznemi, 
znajdzie zaraz umieszczenie w handlu 
korzennym, win i delikatesów 


Stefan Gaina 


Czerniowce, Rynek. 2784 


Waźne dla każdej Rodziny 


Kto ceni swe i swych dzieci zdrowie 
niech plje 


Kawe Krakowską 


SERENITAS" 


która powszechnie uznana i poleeana 
jest przez Panow lekarzy jato naj 
zdrowsza i najpożywniejsza. 4» kilo 
ed 30 centów, jako taż 
krajowa kawę słodowa system ks. Knaj- 
pa, własnego wyrobu z najlepszego 
z | srajowego słodu, przewyżizająza swą 
dobrocią i taniością wszystkie podobne 
wyroby zagraniczne. */, kilo tylko 20 
cantów. 
Również polecam 
Pierwsząnajwiększą palarnię 
kawy 


zwykłej arabskiej we wszystzich ga- | 


tunkach jak: Santos, Jawę, Ceylon. 
Perłowa, Mocoa it. d, pozzęwszy od 
60 centów za '; kilo. 

Dziennie cztery razy Saisto palona 
kawa w piecach najnowszej konstrukcji. 

Dziękująe Szanownej P T. Publi 
czności za tak wielką dotychczas oka- 
zywaną mi żyezliwość przez zakupy: 


| wanie myca wyrobów, poleca się nadal 


łaskawej pamięci 3787 1 5 
Fabryka kawy kiazanoKiel 
„SERENITAS 
Teofila SYPNIEWSKIEGO 
Kraków, ul, Szewska 22 

N a S OWA 
L powodu braku ulrzmadia 

oddam pięcioletniego ł a dnego 
chłopczyka za swoje. 

Adres : 

Kraków. 2202 5 0 

WTN TSZT" ZE MEEEESEEANENNE 


Prawdziwe 
HARCEŃSKIER 


Nanarki 


Polecam: pierwszorzędne 
spiewaki „Boliery* 
o czysto metala długo ciągnącym 
tonie, Śpiewające także przy świstle, 
sprzedaję po 4, 6, S i LO złr. za sztuką. 
Rzepak letni kilo 40 ct. — Mieszanka: 
kanar, rzepak i owies łnszezony kilo 
40 ct. — Biszkopt Jajowy tarty, naj- 
pożywniejszy pokarm dla kanarków 
puszka 45 et. — Mrówcze jajka suszone 
litr 60 centów. 
Wysyła na prowincję odwrotnie za za 
liczką z gwarancją dostawienia zdro 
wych na miejsce przeznaczenia. 6 dai 
próby a w razie niezadowolenia wy: 
miana, lnb zwrot pieniędzy. 


Jan Szufa w Krakowie 


uł. Florjańska Nr. 38, 
I-sze piętro, oficyny. 


przyprawa, 


I kapsułka na I porcyę. . 12 halerzy 

czad zupom, rosołowi, sosom, | ! kapsułka na 2 porcye. . 20 , 
jarzynom it. d. smak zadziwiająco | su"  Przyrządza się natych- 
dobry i silny. E:r chmiast, bez żadnych do- 
Kilk aent datków, li tylko przez 


a kropel wystarcza. ko 

a od 50 halerzy począwszy. py 
Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 
WG Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, delikatesów i drogueryach. Wg 


Znakomiła wartość każdej rodziny. Œi 
Rurki rosołowe, 


polanie "wrzącą wodą. 


AŁŁO8 NARODU" 


Lancka przy ul. Poselskiej 80. 


Francuskie zupy 


w tenuozkaca na 2 porcye [5 halerzy. 


pree zdrowe zupy, tylko na 


Gm 
ow 
GHOCZNESĄ - 


19 różmych gatunków. 


7 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wład. Grabowskiegó 


oraz Biuro 
Tow. Właścicieli realności 


Kraków, ul. Gołębia 14 


POLECA 2604 
Stancye : cy 14, Rakowicka 8, 
Smoleńsk 9 
Sklep: pl. a e. 4, Grodtka 
50,51, pl. Dominikański 3, Bracka 13, 
Rynek 13 Lokal na restauracyg 
Zwierzyniecka 21, Szpitalna 36, 
Grodzka 80, św. Jana 18, Rakowi- 
cka 8, Radziwiłłowska 21, Daty 
lokal: Floryańska 40, Mostowa 1, 
Wielopole 13, Grodzka 18, 28, Dol- 
ne Młyny 9, Grodzka 48, Basztowa 
19, Szewska 27, Długa 'g4. Flory-. 
ańska 29, róg Szlaku 18 i Długiej. 
Piwnice: nad Rulawą 21. 
Stajnie: Stachowskiego 10. Bisku= 
pia 9, 11, Zwierzyniecka 27, Kar- 
melicka 38, Podwale 19, Szlak 8, 
Pracownia malarska: Gołębia 14. 
Pokój z meblami lub bez: Sts- 
rowiślna 13, Wolska (3, Półwsie 
Zwierzyn. 69, Słowiańska 2, nad 
Rnudawą 21, Garbarska T Rynek 22, 
Smoleńsk 16, Lenartowicza 6, Kur- 
niki 6, Graniczna 14, św. Jana 12, 
Straszewskiego 9, Floryańska 7 Ra- 
kowieka 3, Topolowa 40, św. Anny 
9 Staszica 12. Kurniki 7, Siemi- 
radzkiego 7, pl. Szczepański 7. Die- 
tlowska 97, Poselska 24, Zwierzy- 
niecka 21, 'Dłu ga 87, pl. Szczepań- 
ski 7, Bogata 10, Pawia 8, Radzi- 
wiłłowska 21. 


pokoje z moblami lub bez: Nad 
Rudawą 4, Basztowa 9, 

3 pokoje: Batorego 25, Kopernika 36. 
Pokój przedp. i kuchnia: Kurniki 
6, Rakowicka 8, Rakowieka 1, nad 
Rudawą 21, Szlak 57, Grodzka 28. 
Podeam ze 24, Rynek 17, Krapnicza 
10, Ret: ryka 10. 


pokoje, przedp. i kuchnia: Plas 
św. Magdaleny, Rakowicka 1. Də- 
bniki 143 Wolska 18, Poselska 20, 
Pawia 8, Radziwih swaka 3 

3 pokoje, przedp. i knchnia: Kru- 
pnicza 10 II, Grodzka 45, Szlak 
24, Sobieskiego 7, Retoryka 12, 
Dietlowaka 74. Retoryka 10, Zwie: 
rzynieska 25, 27, Staszica 18, Garz- 
carska 7. Srud:neka 4, Floryańska 
32, nad Rulawą 4. 


pokoje, przedp. i kuchnia: Sta- 
chowskiego 1, 3, 5. 16, Sobieskiego 
7, Gołębia 14, Zielona. 20, Grodzka 
6! , Siemiradzkiego 6, Jabłonowskich 
19, Stachowskiego 16, 1, Poselska 
20, Karmelicka 34, Bogata 10. Ja- 
błonowskich 7. Lubicz 86, Zybli- 
kiewicza 8. 


pokoi, przedp. i kuchnia: Smo= 
leńsk 18, 13, Szewska 27, Stacho- 
wskiego 5. Basztowa 25. 

pokoi, przedp. i kuchnia: Sie- 
miradzkiego 4, Grodzka 44, Kar- 
melicka 1la, 

7 pokoi: św. Anny 3, Florjańska 28. 
8 pokoi: Krupnicza 8, 

10 pokoi: św. Jana 11. 

Willa: Czarnowiejska 6. 


W najgłębszej pokorze 
ze łzami w oczach udaję się do serc litos 
ściwych. Jestem wdową jnż lat 30 
po nauczycielu ludowym, emigrancie, 
po którym nie pobieram najmniejszej 
pensyi. Pogrążona więc jestem w naj- 
większej nędzy, wyniszczona 11-letnią 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ- 
rej zakończyła życie. Już 8 lata t. j. 
od Śmierci mej córki mało opuszczama 
łoże bołeśei Nie mają: z nikąd Żadnej 
pomocy błagam litościwe serca, aby 
raczyły zmiłować się nad nędzną sta: 
ruszką liczącą już 70 lat a ja na sła: 
bych i chwiejących nogach zawlokę sig 
dv tej Królowej Cudownej u OO. Kar- 
melitów na Piasku i tam błagać będę a 
zdrowie i błogosławieństwo dla moich 
Dobrodziei. Z głębokim szacunkiem 


Rozalia Wicherek, ulica Rajska L. 10 


5 


6 


Silne, łatwo strawne, 


p wodzie w kilka minut 
przyrządzić się dające. 


1742 


Wałeczki, Kit i Gips do za- 


przeciągów i zimna. 
Ochraniacze usz od zimna 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie 
Lakier na kalosze 
Smarowidło na obuwie nie- 

przemakalne 
Smarowidło podeszwo chronne 
Farby, Lakiery i Głazury 

pa odłóg 

me“ politura do podłóg 

Wos sk do froterowania 
Ńceierki do wycierania podłóg 
Nowość „Soldatin' oraz inne 

środki do czyszczenia sukien z plam 
Farby do materyj 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wiad. Milkowskiego 


W KRAKOWIE, 
ul. św. Jana 6, (Hotel Saski), 


„RŁOS NARODU*. 


opatrywania drzwi i okien od 


Rogóżki kokosowe, żelazne 
1 szczotkowe 

Chodniki z Linoleum, ceraty, 
kokosowe 

Przedściółki z Linoleum, ce- 
raty i japońskie 

Ceraty na stoły i meble 

Szczotki do wycierania nóg 

Aparaty i Szczotki do czy- 
szezenia dywanów 

Artykuły do czyszczenia sprzę- 
tów domowych 

Artykuły do prania 

wiece stearynowe 


Nzczotki do froterowania, zamia- 
tania i szurowania, Szczotki 
i Pendzie do czyszczenia mebli 

Trzepaczki trzcinowe 


SŚmiceciarki blaszane 


Aparaty: „Longlife“, „Ozona- 
teur*, .Ozogen* do odświeżania 
„powietrza w pokojach 
Srodki desinfekcyjne, Spluwaczki 

| cw | | 


OSTRZEŻENIE! 


Precz z tandetnymi wyrobami wiedeńskich magazynów, ktore DO 

tylko na oko łudzą, a w rzeczywistości są sfaszerowane i liczą 

na naiwnych odbiorców. 2462 100 
PANOWIE! Kto chce mieć palto lnb ubranie zimowe 

eleganckie, modne, eiepłe, lekkie a trwałe. dobrze na sobie 

leżące a nie drogie, niech zamówi u 


<wzymsła i poleca dzieło pod tytułem: Zygmunta Chilli krawca w Krakowie Wielopole 3 


(wezata lichwe E£ 


obok główaćj pnezty, gdzie zostanie z całą sumiennością obsłnżony. 


Wypożycza się fraki I angiezy. Robi również za ugoda na raty. BE 
Na prowincyę przesyła na żądanie próbki jakoteż sposób brania ja miary 


KS. Tom. Młodzianowskiego GuOGOSOCCOSCOECCGOECOCOOSCG-0OS OUONUGCGŻOSOBCOO 


spolszczył 
ks. Antoni Chmielowski 
str. 240 i ITI w 8-ce. 
— Cena 8 korony. — 
Z przesyłką pocztową o 45 hal. więcej. 
Tamże do nabycia: 2618 


Najnowszy i najtańszy 
Przewodnik po Krakowie. 


Cena 20 hal. 


NOTRE DAME 


de Lourdes 


w Porąbce uszewskiej kołe 
Brzeska, p. loco, 


KOMITET BUDOWY 


GROTY 

składa jak najserdeczniejsze dzięki 
Ceoigodnym P. T. Ofiarodawsom 
za datki i błaga wszystkich Czci- 
eieli M. Boskiej o wspomożenie 
nas w tym zbożnem dziele przez 
nadsyłanie choćby najskromniej- 
szych ofiar pod powyższych 

se. 2627 200 


KOMITET. 


Maszyna Singera 


do czycia i haftu, pierścieniowa, bar- 

dzo mało używana, jest do sprzedania 

przy ulicy Krowoderskiej 80, w Kra- 
k 1 


owie. 2784 8 


2 Pomocników 
fryzyerskich 
potrzeba od l-go Listopada br. 


PIOTR WĘGRZYNEK 
Nowy Sącz. 2763 1 8 
NFS —- „ACTWEAA 


PANNA 


ż dobrem polskiem i nie- 
mieckiem pismem, obzna- 
jomiona z przepisami eks- 
sedycyi pocztowej, znaj- 
dzie natychmiast posadę 
ekspedyentki w fabryce 
farb w Dębnikach. 


Kor. 20 hal.: 


Największy skład Singera maszyn do szycia Í hafin 


R PAWŁOWSKIEGO 
dawniej 2629 


J. IWANICKIEGO. 
Kraków, Rynek g'ówny L. 18 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftn pierścieniowei Centrai Bobbin, odzna- 
czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
czajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 
nyeh przyrządów. (Patent Nr. 1677659). 

Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła- 
szają, że tylko oni wyrabiają maszyny 
Singera i Centra! Bobbin, oświad- 
czam, ze twierdzenie to jest rozmyślnem kłamstwem, gdyż w Eu- 
s wyrobem maszyn Singera i Central Bobbin, które nietylko niczem 

nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
Posiadała odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
odnoszące się do nuż uwaza nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, msm na składzie $ 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 27 złr., 
Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i ERT 


i 
-Q 
| 
0 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
dobrocią materyału, opraeowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1801, wyrokn sądu najwyższego 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory: 
Co. dawniej G. Neidlinger przegrała. 
nożne od 35 złr. wyżej. 
0 


Ge OSOGECOGOCOGCCOCCOCSOOCOCOCCO-OUDONOSCOCOCOŚ 


Emil Borodyewicz z Denysowa | Rzadka sposobność — z Denysowa 
wysyła £126 8 0 


Miód patokę 


świeżz, deserowy, z własnej 

w 5 kigr. pnssykach opłaconych po 6 
; Miód pitny kuracyj- 

ny własnego "wyrobu, odznaczony me- 

dalem zasi gi, w dowolnej ilości, litr 


po 1 koronie loco Denysów, naczynie 
zaliezam osobno. 


KIK 


Rządowo 


Fabryka wód minerelnych alicnyi 1 specyalnyeh leczniczych 


2612 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakawie, ul. ów. Gertrudy L. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego x 
Krak. polesone przez toż Towarzystwo x 


Rzadka sposobność 


do zapewnienia soble dechodu 
stałego i bardzo wysokiego 
nadarza się osohom uczciwym i praco 
witym, gotowym przyjąć pewne zastę- 
pstwo handlowe. Warunki nadzwyczaj 
korzystne. Gotówki nie potrzeba ani 
znajomości fachowych Szczegóły bli- 
ższe bezpłatnie. 0. THOMA, Stuttgart, 
Reinsburgstr. 61, (Wirtembergia). 2666 


AAK AOKK 


uprawniona 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Blilbskiej, Głeshaebiereklej, / 
Selterskiej, Vlohy, Maryembadzkiej, Hemknrg, Kissingen, tudzież specyalne 
lecznicze jak- litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wedy 
loozaloze unrmalne z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


X 


Józef Ma Machowsi owski AKE HE FK K ma aa 


uczeń Prof, Dra Fr. Bylickiego 


nmdsiela lekcyj gry fortepianowej 
zej i wyższej w zakładach nauko- 
wych, w domach prywatnych i n siebie 


w domu. 
%Xrakew ni. Karmellcka Nr. 22, parter 
oficyna. 2166 25 O 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary- 
skiej w r. 1900. 

ewralgie, Bole głowy, Nenra- 
stenie, Hysterye | wszelkie Cho- 

roby nerwów nstępują bezwłocznie 

po spożyciu Pigułek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 75, rue de 

la Bośtie, Paris Wymagać pra- 
wdziwych z pieczątką Związku Fabry- 
kantów. Cana 3 franki =» pudełko. 
W Krakowie: w aptekach PP. Wisz- 
niewskiego, Redyka, i J. Maco dzińskie- 
. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Ruckera 2474 4 27 


Właścicielka i wyduwczyni: Józefa Rogoszowa. 


MARKA OCHRONNA: 
Najlepsze , najwydatniejsze 


0 łęgi 


Wolne od wszelkich szko- 
dliwych domieszek. 


Wszęćzie do nabycia. 


— Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, 


„WSPIJERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


MYDŁO SCHICHTA | 


i dlatego rajtańsze mydło. 


= nazwiskiem „Schicht“ i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 


Z KEEPER. Osa wasi w dastcwowy p, Muchan 


Redaktor odpowieaialny: Dr. Antoni Beaupré. W drukarni W. Korneckiego w Kr¿kowie. 


„RŁOS 


LINOLEUM, GERD TY i CHODNIKI 


REIM i SPÓŁKA Kraków 


Rynek główny L. 


Przeciw grzybowi, wilgoci 
i wszelkiemu robaetwu: Nowość 
„Pinol,“ jakoteż Exicator, 
Antimergion Karbolineum itp. 


Główne zadtęgstwo na zachodnią 
Galicję Fattingera sucha- 
rów dla psów 2607 


Pokój frontowy 


umeblowany lub bez mebii na I piętrze 
do wynaję:ia zaraz, ewantusiale pokój 
dla Pań przy rodzinie, — Wiadomość 
w Administraryi „Głosu Narodu“ pod 

literami „A. M.”. 270456 


Poszukuje się WILLI 


do wynrjęcia, składającej się z kilku 

(do 10-ciu) pokoi, najdalej 7 klm. od 

Krakowa odległej, stajnia, wozownia, 

ogród. Wiadomości nadsyłać: Skład 

apteczny GR. ul. Pa melicka 15. 
2788 1 


Pierwsza polska =T zabawek 
kinckawych pod kierunkiem Zygmunta 
Janikowskiego w Krakowie, ul. 
Garbarska L. 7, poteca wszelkie budynki 
klockowe, urządzenia pokojowe dla la. 
lek, również pracownia przyjmnje wszel- 
kie roboty w zakres artystycznego 
tokarstwa wchodzące 2542 10 0 


Kury rasowe 


Brahmy, Minorki, Włoskie i Liliputy 
do sprzedania. — Kraków, ulica 
Batorego Nr. 20. 265890 


Pracownia sukien damskich 


MARYI DINERÓWNEJ 


przybyłej ze Lwowa, przy al. Flaryak. 
skiej L. 33 II p., w Krakowie. Przyj. 
mnje wszelkie roboty w zakres kruwie 
czyzny wehodząee oraz udziela lekcyj 
si. wedłuh najnowszego systemu. — 

Ceny umiarkowane. 2610 2€ 


| „KAWA ZDROWIA” 


wyrabiana przez fachowych ludzi 2! 
dzaj a produktów roślin- 
znetępaje w zapełneści zwykłą 

ka rj przewyższa wszelkie fa- 
brykaty niemieckie, bn nle jest żadną 
domieszką jak np. Kuelpewska. Kilogram 
kosztuje tylko 70 ct. — Wszędzie do 
nabycia. 2618 4 0 


Waśniewski, Łuczko i Sp. 
Pabryka „Kawy Zdrowia” w Podgórza. | 


Miesięcznie 350 Kor, 


i więcej na pewno osięgnąć mogą o- 


soby uezciwe i pracowite,. przyjmując 
pewne zastępstwo handlowe. ANTONI BRO N l SZ E WS K l 


Waranki nadzwyczaj dogodne i korzy- 
stne. Zastępstwo nadaje się także jako 
zajęeie poboczne. 
Zgłoszenia prosimy adresować do Adm. 

„Głosu Narodn*. 2689 6 15 


Pomocnik handlowy 


katolik, biegły i obznajmiony w handlu 
farb i "materyałów, z dobremi św ade- 
etwami. zostanie zaraz przyjęty do firmy 


REIMiSPOŁKA 


2768 Kraków, Rynek 37. 23 
Realnosć pod Krakowem 


składająca się z domu parterowego o b 
pokojach i t. d., hudynków gospodar- 
skich, ogrodu i pola, razem 5 morg., 
do sprzedania. — Wiadomość w 
Administracyi „Głosu Narodu“. 2731 


„KLUCZ 


Q 
O 


aby każdy kawałek 


LONE 


985 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


POLECAJĄ PO CENACH NAJUMIARKOWAŃSZYCH 


NARODU. 


3% — Linia A—B 


Farby do kwiatów w płynie 
flaszka 30 halerzy 


Nowość Ting iing tynktura 
niezawodna na pluskwy, Zacher- 
lin, Proszek Andola na owady. 

Nowość: Olej do odwaniania 
klosetów Sansodeur („Urinól*). 


2789 


„MALINA!“ 


— ma list na poċzoie, — 


UCZNIA 
poszukuje 2786 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego. 


Przyjmuje się de 


PLISOWANIA 


wszelkie suknie: równe i kloszowe. 
peniuary, matinki, sukienki dziecinne, 
falbany itl., również nabywać można 
FORMY NA SUKNIE według 
miary po przystępnych cenach, Zamó- 
wienia wysyła się odwrotną pocztą. 


EWELINA ZABAWSKA 


£785 ul. Slenaa 14 I p. front. 1 


i Pierwszy Zakład 
pogrzebowy 


Aleks. Szafrańskiego 


Kraków, Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób tru- 

mien al. Kepernika 32. Ceny naj- 

niższe, bo od 35 złr. trumny meta- 

lowe, a od 15 złr. trumny dębowe. 
21 170 


Realność w Rzeszowie 
w pięknem położeniu, w Śródmieściu, 
złożona z nowego domu RO Pma 
wolnego od podatków. z budynkami 
gospodarczymi i z dużym ogrodem, 
który = być może na plae 

budowlany, 2761 2 2 
zaraz do sprzedania. 
Dług hipoteczny 8000 k., czynsz roczny 
przeszło 1800 k. Zgłoszenia do Adm. 

„Głosu Rzeszowskiego“ do 8 listopada. 


5-cio letni koń 


do zaprzęgu ciężarowego, jest do sprze- 
| dania. Wiadomość: ul. Straszewskiego 
1 21, parter. 2767 8 3 


Lakład rzeżbiarsko-kamieniarski 


pod firmą 2611 10 0 


i BR. TREMBECCY 


Kraków, ulica Rakowicka L. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących tak. 
w miejscu jak i na prowincyi oraz 
poleca wielki wybór gotowych pom- 
ników i grobowców familijnych po 
cenach umiarkowanych. 
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2000 sztuk ładnych od 2 do 
4 metr. jasionów, szczepio- 
ne 1 szt. 50 h. dzikie szt. 40 h. 

500 sztuk jaworów 1 szt. 


40 hal. 2745 3 3 
Jabłoni szlachetnych 1 szt. po 
60 i 70 hal. 


Wisznie czereśnie najnow- 
sze szlachetne — sprzedaje 


